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KUka Uf1Jug pod l1_re,em 
Towarzystwa Kredyloblego. 

-'-
1 Ddwiadujemy si~, że Towarzystwo 

Kreaytowe wypłaca, zaledwie trzecią 
część wartości kuponów listopadowych, 
·resztę odkładając na czas nieokreślony: 
po wojnie, albo kiedy nam płacić zacz" 
ną. Cóż pocznie wdówa lub sierota, 
których iedynem utrzymaniem są skrom"'! 
~e dochody z niewielkiego kapitału, 
ulokowanego w listach zastawnych? 
IC~ po~znie biedny pracownik, który nie 
;doJadaJąc przezornie część krwawo za­
pracowanego grosza na czarną godzinę 
odkładał? 

Nadchodzi tajemniczych gróźb peł .. 
na zima, biedak z groszowymi kupona~ 
,mi do Towarzystwa biegnie, lecz chłod­
-na odpowiedź urzędnika: "zapłacimy, 
,kiedy nam zapłacą"; niweczy mozolnie 
ułożony budżet. ,Marzyłeś, biedaku, o 
kilku korcach kartofH~ o niezbędnem 
dla wyszukania pracy obuwiu, o węglu 
może, ale naś,ci: ,,,zapłacimy~ kiedy nam 
zapłacą". Marzenia niedościgłe nikną 
więc, jak zamki na Iódzie ... 

Jeśli nam ktoś zarzuci przesadę, 
sentymentalizm, deklamację lub tym 
ł'odobne przestępstwa, to powołamy się_ 
na autorytet samego pana dyrektora 
Oajewicza, którego utalentowanemu pió­
·ru słowa powyższe zawdzięczamy (por. 
artykuły w swoim czasie w "Kurjerze 
Łódzkim "zamieszczone). Sypały się 
wtedy gromy na głowy niepłacących 
komornego lokatorów; w stronę właś~ 
cicieli nieruchomości natomiast rzucono 
tylko figlarnie bardzo delikatne aluzje. 

Rok czasu upłynął, niesfornych 10-
,katorów znowu w karby ujęto, lecz w 
stosunku do kamieniczników poprzesta~ 
no na wspomnianej delikatnej aluzji. 
Utworzyło się wprawdzie Stowarzysze~ 
nie wła~cicieli nieruchomości, lecz pa­
nowie ci imaginują sobie, że zadanie 
ich polega li tylko na dochodzeniu 
własnych praw, co się jednak tyczy wy­
nikających z praw obowiązków, to igno­
rują takowe w zupełności. 

Wyłoniła się jakaś komisja, mająca 
ściągać zaległe raty Towarzystwa Kre~ 
dytowego, przedstawiła się publiczności 
z nazwiska prezesa, wiceprezesów, se~ 
kretarza etc. i nic n,ie uczyniwszy spo­
częła na laurach. 

O działalności kamieniczników tyle 
tylko wiemy, że energicznie z rządcami 
współzawodniczą w dostarczaniu swym 
członkom ksiąg domowych. Pozostaw­
my jednak regres do kamieniczników 
'samemu Towarzystwu Kredytowemu i 
powróćmy na chwilę do spraw tego 
ostatniego. 

Acz "z trudnością i niekompletnie 
może, wykupiło Towarzystwo, pomimo 
trudliych"wal'unków i braku wpływów, 
dwukrotnie kupony,' swej przyznajemy 
więc, że cośkolwiek,,' względem swych 
~wierzycieli uczyniło. Zachodzi jednak 
ibardzo poważne pytanie, czy uczyniło 
,wszystko, ,co było w jego mocy, czy 
'dyrekcja nie popełnił'a;..·' zbrodni bez­
czynności.' -

Nie posiadamy wprawdzie dokład~ 
nego sprawozdania, sądzimy jednak, że 
na splatęzesz.l'orocznego listopadowe~ 
[go i tegorocznego majowego kuponu 
:użyto f1dndu5ZÓw ,zasobowych, , nie wie­
iJny jednak nico jakichś poważnych za­
lbi-egach w celu powiększenja wpływów. 
:Ze "racji wypłacenia więc ubiegłych dwóch 
!&ponów· nie może Towarzystwo rościć 
sobie ,szczególnych pretensji do wdzięcz-

no,ści swych wierzycieli, posiadaczy li~ 
stow. ' 

Poważnej instytucji społecznej nie wol~ 
~o ~achowywać się jak trzeciorzędnej 
fumle kupieckiej, powinna ona pamię~ 
tać o swej względem spoleczeństwa od .. 
powiedzialności. 

Eg. 

Nie wiemy nic o wywieraniu jakie~ 
goś, nacisku, choćby moralnego, na' 
swych dłużników, nie słyszeliśmy choć~ 
by o listach monitujących. Pan dyrek, 
tor Gajewicz napisał dwa, niepozbawio~ 
ne mo~e wartośc;:i literackiej, artykuły, Ek l Ł ~ 
kt6re Jednak chybiły, jeśli nas miały OnM"l' Mfte ~" A~6n.a mh, flt'-' ~". przekonać o jego zdolnościach finanso- Will WiltiW W WilW Ul iłU~~ WI W ś/b 
wych i wykształceniu fachowem. Na 
tem zresztą koniec; z dumnem poczu- "Berliner Tageblatt" zamieszcza 
ciem spełnionego obowiązku wpadło się inter~iew swego ~orespondenta z nad­
na cały rok w ciężką, senną apatję... burmIstrzem Łodzi, p. Schoppenem. 

Czytamy w korewondencji co nastę;' 
Pozwolimy sobie z kolei przejść pUJe: ' 

do rozważań ściśle rzeczowych. Jak "Od początku grudnia przeszłego 
wiadomo, olbrzymia ilość listów zastciw- roku jest Łódź w niemieckiem posiada­
nych znajdowała się w bankach rosyj~ niu. Na początku lutego p. Schoppena 
skich, oddana bądź na przechowanie, z Gniezna postawiono na czele admini~ 
bądź jako depozyt, czy kaucja. Papiery stracji w Łodzi. W dwóch miesiącach 
te zostały przez wspomniane banki do poprzednich linje kolejowe, prowadzące 
Rosji wywiezione, mnóstwo więc kupo~ z Niemiec, musiały służyć wyłącznie ce~ 
nów wcale nie jest do zapłaty prezen- 10m wojskowym. Rozumie się, że linje, 
towanych .. Nie. przesadzamy więc priy~ ,prowadzące do Rosji, były niedostępne. 
puszczalnie. twierdząc,że gdyby z właś-I Przez dwa miesiące zatembra, lwwalo 
cieieli nieruchomości ściągnięto najwy~ dowozu. Aby ocenić znaczenie tego 
żej połowę jednej raty z zaległych trzech braku, trzeba pamiętać, że Łódź jest 
uzyskanoby fundusz dostateczny do wy~ wielkiem miastem; liczącem przeszło 
kupienia plafnegokuponu, tembardziej, 600.000 mieszkańców, z olbrzymim pro­
że trzećią część wartości kuponów wszak centem proletarjatu robotniczego. 
Towarzystwo samo posiada. Zgadzamy Gdy p. Schoppen przybył do Ło~ 
się ostatecznie, ~e in,teresy kainjenicz~ dzi, brakowało węgli. Nawet zamoż­
ników do świetnyd\ obecnie nie na- niejszy stan średni był bez opału i nie~ 
leżą, nie ulega jednak żadnej wątpliwo~ jeden lekarz odbywał konsultacje ubra­
śd, że przy odrobinie dobrej woli, każdy ny w kożuch. Niemiecka administracja 
z nich jest w stanie z jednej szóstej miejska umożliwiła dowóz węgli z Gór­
części zaległych rat się uiścić, szcze- nego Sląska i innYGh kopalń, zmonopo~ 
gólnie jeśli mu się tę ostatnią na spla~ lizowała handel węgli i ustanowiła ceny 
ty miesięczne ,rozłoży. Cóż dyrekcja maksymalne. -
poza owymiartykufami o bardzo delt- Jeszcze trudniej przedstawiało się 
katnej aluzji 1.!czyniła, by należność zaopatrywanie miasta w środki żywno­
ściągnąć? Nie słyszeliśmy o tern. Miast ści, które dawniej były w Królestwie 
pertraktować ze swymi dłużnikami, z PoIskiem w obfitości. Poszczególne 
iście slowiaf)ską biernością kierując się powiaty zajętych obszarów są przez za­
po linji naj mniejszego . oporu, pertraktu~ kaz wywozu hermetycznie od siebie 
je ' z wierzycielami. , oddzielone, ponieważ tylko w ten spo~ 

Społeczeństwo domaga się od To~ sób możnaprzeszł~odzićpodnoszeniu 
warzystwa Kredytowego odpowiedzi na cen i uregulować wysyłkę zbytnich za~ 
pytanie, jakich dołożyło starań i wysił- pasów do powiatów, gdzie ich braknie. 
ków? Czy wyczerpało wszystkie drogi Rozumie się, że miasto Łódź najtrud~ 
i sposoby, by uratować honor swego niej uzyskuje to, czego potrzebuje. Toż 
podpisu, ,a jeśli się okaże, jak podej- samej. mąki potrzeba tygodniowo 12.000 
rzewamyj że wysiłki te nie byly w żad~ centnarów po 32,50 mk. Aby równo­
nej proporcji' z powagą i potęgą insty- miernie rozdzielać zapasy mięsa, 'zmo~ 
tucji, to oskarżymy jego władze o opie~ nopolizowano dowóz świeżego mięsa do 
szałość, niedołęstwo i ... bezczynność. Łodzi i rozdziela się mięso rzeźnikom. 

Zapytajmy z kolei dyrekcję, czy Nadburmistrz Schoppen opowiadał 
czyniła' przynajmniej starania, by kupo- ,mi' wiele szczegółów z administracji 
nom przyznano prawo obiegu na równi miejskiej. 
z bonami? Miałoby to może pewne nie~ Wobec nadzwyczaj wielkiej nędzy, 
dogodności, lecz zapewniloby wdowie i spowodowanej sparaliżowaniem przemy~ 
sierocie możność korzystania z zaosz~ sIu, nie wystarczy jedynie dowóz środ~ 
czędzonejkrwawicy. Co się zaś tyczy ków żywności. Dla opieki nad ubogimi 
zabezpiec.;zenia kuponów, to nie jest 0- powstały trudne i ważne zadania i nQ~ 
no wszak gorsze niż zabezpieczenie bo- wy etat, ustanowiony na dziewięć mie­
nów. sięcy, od lipca do marca, prżewiduje 

Pozostaje wreszcie jeszcze jeden dla opieki nad ubogimi siedm miljonów 
praktyczny sposób wykupienia kwestjo~ marek. Na same zapomogi dla żonro­
nowanego kuponu, na który pozwolimy syjskich rezerwistówpotrieba trzech 
sobie zwrócić uwagę dyrekcji. Niech miljonów. Administracja "barbarzyń­
mianowicie Towarzystwo ogłosi, które ców" w zajętem mieście wydaje, prze~ 
wlaściwienieguchomosci zalegają w 0- szło 10.000 marek dziennie na zapomogi 
piacie rat i niech upoważni lokatorów dla żon i dzieci swych przeciwników. 
do płaćenia odnośnym gospodarzom Duch niemieckiej admlnisfracji ob~ 
komornego kuponami. Tym ostatnim, jawia się jeszcze w dwóch innych miej~ 
nie pozostanie wówczas nic. innego jak' scach, etatu. Etat dla lazaretów jest 
kupony te wnieść Towarzystwu. W ten za· dziewięć miesięcy dziesięć razy tak 
sposób umorzy się wzajemnie dlug '10-. wysoki, jak pod panowaniem rosyjskiem 
katora, kamienicznika i Towarżystwa za cały rok. A chociaz nie było mo~ 
Kredytowego. Należy może wystarać' żliwe zaprowadzenie obecnie wśród cię .. 
się o sankcję władz' dla tej kombinacji, żarów wojennych powszechnego przy" 
na której w czasach normalnych wszak,' musu szkolnego, to obok, 80 szkół ist .. 
opierały swą działalność tak pożyteczne niej'ących zalożono nowych 21. Według 
instytucje, jak Izby Rozrachunkowe. etatu ma być szkół niemieckich 31, pol .. 
, W każdym bądź razie domagamy skich 47, żydowskich 23. 
się od Towarzystwa Kredytowego czynu. Potrzebnych dwóch czynników, sil 

wyk~nawtzych i pieniędzy, nie było w 
Łod:l,. gdy !am rozpoczęła działalność 
ad~lmstraCJapruska. Obecnie zaś pra~ 
CUje w obszernych salach wspaniałeCl"o 
gm,achu, na}eżącego niegdyś do banku 
panstw.a, , WIelu pracowitych i zręcznych 
urzęd.mkow. Władze pruskie przysłał}> 
do ~Ias!a tylko nadburmistrza i ustaA 
nowIły;\O pomo~y dla niego pięciu a­
systentow. Oprocz tego ustanowiono 
r~prezentacj~, obywatelską, składającą 
SIę z 36 zamIanowanych radnych mia­
sta. Za pomocą tego aparatu zorgani 
z~w.ał p •. Schoppen calą olbrzymi,,! ~d­
mlmstraCJę. Pruska ordynacja miejska 
t~orzyła dla niej podstawę. Ustano~ 
WlOno deputacje i miejskie urzędy ho~ 
t;0rowe. Administracja szybko się wdro­
zyła w spełnianie swoich zadań. 

Trudniejsza była kwest ja finanso~ 
w,a. ~~zpośrednie podatki są obecnie 
memozhwe. O pierwsze fundusze po­
starano się wiosną przez przymusową 
pożyczkę miejską. Zaprowadzono bony 
~ublowe. Uzyskane przez pierwszą po­
zyczkę 670.000 marek nie wystarczyły 
~Ua tego później zaciągnięto drugą po~ 
zyczkę przymusową w równej wysokości. 
~próc.z. te~o zaciągnięto pożyczkę pię­
cIU mlIJonow marek za poręczeniem za­
możnych obywateli. Ale i te j 

nie wystarczyły. 
Etat kończy się deficytem 0lm40 

10 miljonów marek. Wobec ogromnych 
wydatków dochody są za małe. Podatki 
od piwa, od zabaw, należytość za po~ 
zwolenie na wywóz towarów, zyski z 
monopolów nie wystarczają na wydatki 
na cele hygieniczne i humanitarne. Mo~ 
nopole nie służą na to, aby dały nad~ 
wyżkę dochodów, lecz aby się przyczy­
niały do dobrobytu ludności. Tak na~ 
przykład przewiduje etat deputacji węg~ 
lowej przy obrocie 1,35 miljonów marek 
60.000 marek zysku dla miasta. Miasto 
musi zatem na innej drodze postarać 
się o potrzebne fundusze. Stosunki ro­
zwijają się korzystnie, tern więcej, że 
codziennie tysiące robotników udają się 
do Niemiec i tam zarabiają na utrzy­
manie swoiCh rodzin. Życzenie miasta 
zaciągnięcia pożyczki na niemieckim 
rynku pieniężnym znalazło chętny po­
słuch. Prezydent policji Oppen nawią~ 
zał pierwsze pertraktacje z kapitalista~ 
mi, mającymi stosunki z wielkimi han­
kami. Nadburmistrz wraz z kilku po~ 
ważnymi obywatelami łódzkimi w tych 
dniach zawarł umowę w Berlinie. Po­
życzka ma wynosić 10 milionów na 6 
procent. Vi ten sposób z<::,:c': ::-';,~l'O za"' 
potrzebowanie miasta do" ,,,,;'0::: a 
19i6 f O: t/'. 

lityczna. 
Przenosiny poselstw c:ś.;;c;i~[-", 

porozumienia .. 
PARYZ, 4 listopada. 
Jak donosi "Petit Parisien" z' SaJo~ 

nik, posłowie państw czw6rporozumicnia 
opuścili już Kraljewo, przenosząc się do 
Mitrowicy. 

Oczekiwana bitwa na Kcso­
wem PGlu. 

Na słynnym w historji Kosowem Po" 
lu oczekiwana jest wkrótce wielka bitwa, 
gdy t Bułgarzy potrochu zbliżają się do 
Prystyny, która jest głównym miastem te­
go płaskowzgórza. 

Kosowe Pole jest punktem węzłowym 
kilku wielkich dróg, z których ;jedna pro­
wadzi na północny wschód do Niszu, dru'! 
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ga na południe do Oskubu, trzecia na po­
łudniowy wschód do drogi Wranja-l\uma .. 
%!.~wo, a czwarta· do Mitrowicy i Nowego 
,Bazaru i dlatego stanowi bardzo dogodne 
~ce jako pole bitwy. To też pamiętne 
Kosowe pole jU:ł: ze słynnej bitwy 15-go 
czerwca 1389 roku, w której sułtan Murad 
ł .• pobłł na .gtowę księcia serbki ego Łaza­
'&1;' .. Blisko 60 łat później, 19 październi­
~a.1448 odnieśli tutaj turcy wielkie zwy­
c:i~stwo nad węgrami. 
P4 I teraz przyjdzie tu zapewne do bi­
Jwy o niemniejszej doniosłości. 

Z kilku stron ciągną Bułgarzy do fe­
,go płaskowzgórza, na które uciekają ser­
~owie. 
Od ·południadąźą wojska bułgarskie, któ­
re zdobyły Uskub i dotarły do linji kole­
ijDwej Oskiib-Prisztina, prowadzącej przez 
~t"Zesmyk górski, łączący Macedonię z ko­
:sowem Polem. Prócz tego ciągną na ca­
łym froncie od Leskovacu do Oskiibu znaj. 
'j:ujące się tu wojska bułgarskie w kierun­
ku z zachodu od Wranji ku Pi}Tsztynie. 

Wobec szybkiego marszu bułgarów 
bUzka jest chwila zmagania się przeciwników 
na Kosowem Polu. 

Ocalenie serbskiego skarbu 
państwowego .. 

GRAZ, 3 listopada. "Grazer Tages­
pos.« donosi: 

Z Salonik donoszą, te wojska serb­
skie, wywożące pod konwojem bataljonu 
greckiego skarb serbski, przybyły do Sa­
lonik. Transport składał się ze sztab zło­
ta i srebra iz papierów wartościowych nie 
serbskich. Ważne dokumenty państwowe 
zostały zamknięte w skrzyniach żelaznych 
i razem ze skarb~m przewiezione. Nie 
wiadomo narazie, czy serbski majątek pań­
stwowy zosłanie przewieziony do Francji, 
czy też powierzy go się opiece Grecji. 
("Lokalanzgr U

) • 

Zajęcie serbskiego 
. terytorjum. 
ZURYCH, 2 listopada. 
Pisma obliczają, że dotychczas zaję­

fo juź przez armje sprzymierzone i Buł­
garów 17,000 kilometrów kw. serbskiego 
terytorj um, to jest piątą część Serbji. 

Sytuacja w Serbji, 
PARYŻ, 3 listopada. "Petit Parisien'" 

donosi z Aten: Odwrót serbów staje si~ có-
1'83 spieszniejszymi położenie z godziny na 
godz'nę powainiejszem. Wysyłka wojsk au­
gielskich do Gewgbeli i Doirawu potrwa cały 
tydzień. 

Z Rosji. 
SZTOKHOLM, 3 listopada. 
Nawet reakcyjny "Kołokoł" domaga 

si~ szybkiego zwołania Dumy państwowej 
i pisze: 

"Jest to niezbędnem dla rządu i dla 
zjednoczenia organiżacji wojskowej i jest to· 
niezbęd1iem aby wzmocnić ducha w armji 
i podnieść kredyt w państwie; jest to nie­
zbędnem dla bardziej ścisłej pracy. w ~o· 
sji z jej sojusznikami". Pytanie co do pra· 

Teatr Polski, 

. ,.Karykatury" komedja w 4 
akt. J. A. Kisielewskiego. Spe­
ktakl "Koła Dramatyczno - Lite· 
terackiego". 

Wystawiona. wczoraj komedja przed­
wcześnie zgasłego Risielewskiego, nie jest 
komedją w ścisłem znaczeniu. "Karykatu· 
ry" posiadają zacięcie aciśle dramatyczne, 
jeżeli odrzucimy pojedyńczeepizody, ró­
wnież zbyt słabe w komedjowym znacze­
niu. Ani akcji, ani też t.ypów komedjo­
wych w sztuce niema. Postacie aktu 8'0 

sl'} epizodami nakreślonemi szkicowo, bez 
wyraźniejszej linji wytyeznej, i bez' głęb­
szego zna~zenia. Z dramatem 'właściwym 
związane są luźno, i nie stanowią nieod· 
zownej części j go. Niektóre postacie nie­
tjlko że nie są potrzebne, ale wprost roz­
praszają uv\'agę widza, odwlekając ją od . 
właściwych postaci. 

Tyle, co się tyczy strony konstruk-
cyjnej "Kary katur". . 

Strona zewnętrzna pOEli~da dwie nad­
zwyczaj cieka we równoległe myśli prze­
wodnie: walkl'} częstej miłości młode!, nie .. 
skalanej duszy z pętającą ją namiętnoś­
cią" oraz cl:Jarakterytttykę typu słabego 
fin de siecle'isty ·współczesn&go. 

Bohater dramatu, Relski staje wobec 
dwueh jednakowo wielkich sił, miłości i 
namiętności.: bo nie ulega kwestji że cały 
st,()sunek Rfllskiego do Zosi wypływa z na­
miętności. Jest ona bezwiednie maskowa~ 
!la współczuCiem, potem poezueiem obom 

wiązku, a może trochę przyzwyczajeniem 
- w gruncie rzeczy jednak nami~tnośe 
pozostaje namiętnością. I inaczej nie moż­
na objaśnić stosunku tyćh dwojga ludzi. 

Niezależnie od tego RaJski koeha •.. 
Kocha Stefę, która jest końtraktem 

fego życia codziennego, kocha ją jak wię,-

GAZETA ŁÓDZKA. 

wa zamieszkIwanIa Bułgarów w Rosji i 
przyjęcia ich do rosyjskiego poddańs!Wa 
nie jest jeszcze zasadniczo rozstrzyg~lęte 
ponieważ rosyjski rząd pragnie najpIerw 
zbadać, jak się w Bułgarji obchodzą z po­
zostałymi tam rosjanami. 

Podług urzędowycb doniesień w prz~' 
ciągu ostatnich 14 dni przerwano zupełme 
dowóz drzewa opałowego do Moskwy. 

KOPENHAGA, 3 listopada. 
"Berlingske Tidende" donosi z Peter­

sburga: 
Minister spraw wewnętrznch Chwo­

stow podpisał rozkaz, podług którego zaka­
zuje się aptekarzom sprzedaży alkoholo­
wych preparatów bez recepty doktora. 

Następca Samarina. 
PETERSBURG, 2 listopada. (WAT.). 

Na stanowisko nadprokuratora Synodu na . 
miejsce Samarina, mianowany został".szam­
belan Wołżyn b. gubernator siedlecIU, je-, 
den z głównych działaczów w sprawie 
wyodrębnienia Chełmszczyzny. 

Wieikopańska posiadłość ro­
syjska pod zarządem przymua 

sowym. 
Na zasadzie rozporządzenia o przy­

musowym zarządzie rosyjskich przedsi~­
biorstw w NIemczech. wielkopańska posia­
dłość, D&leżąca do ksi~cia Ra.dziwiła, skła­
dająca sIę Z 4486 hektarów Bierni, poło­
żona na ślązku w obwodzie Lignickim, 
stosownie do zarządzenia ministra rolnic­
twa barona v. Schorlemer.oddaną została 
w przymusowIlI administrację. Ksią~e Sta­
nisław . Radziwił należy do linji berliń­
skiej; urodził się on 'w Berlinie 1880 ro­
ku, jest pruskim lejtenantsm w re3. rot­
mistrzem. w rosyjskiej armji i właścicie­
lem majoratu w Mankowicach koło Da .. 
widgródka, w Mińskiej gub. 

Niemiecka .łaso·ość w Rosji" 
STOKHOLM, 3 listopada. 

Podług "Rieczi" dom handlowy b.ra­
ci Lindeman· złożył podanie do rządzące­
go Senatu o pozwolenie poszukiwania 
strat, jakie poniosła ta firma w czasie 
czerwcowych pogromów w Moskwie, na 
byłym ministrze spraw wewnętr2lnyeh Mil-' 
kłakowie, na był,Ym generał gubernato­
rze miasta księeili Jussupowie i na by­
łym prezydencie m. Moskwy Adrjanowie 
(w zastępstwie).. O ile Senat zaakceptu­
je to podanie, to spod:dewąe się należy 
iż skarg takich więcej napłynie. 

Policja. w Pete.tersburgu wzięła w se­
kwestr wielkl'} drukarni~nut ~ddanego 
niemieckiego Schmidta; właściciel znajdu­
je się w.Wołogdzie. 

Niemcy i GrecjalII 
ATENY, 4listopada. Gazeta "Athinai" . 

. donosi, że Niemcy zagwarantowały rzą­
dowi greckiemu dotychczasowy stan po­
siadania. 

Obl"ona kanału Sueskiego. 
Z Aten donoszą: Osoby przybywa­

jące z Egiptu opowiadają, że Anglicy nad 
kanałem Sue8kim zbudowali wielkie zakła-

zień kocha. promień słoń, a, . który wpadł 
do celi przez okienną kratę. W BŁefie 
widzi swą przyszłość, swoje .życie .• , 

l ten w!aśnie konflikt pomi~dzy ty­
mi dwoma tak pokrewnymi, a tak różny .. 
mi-czuciami, stanowi problemat sztuki. 

Problemat, którego otwarcie mówiąc 
- Kisielewski nie rozwil}zał. 

Nie wiemy co właściwie jest pier­
. wiastkiem twórczym w życiu - miłość, 

czy też namif,ltność. . 
I dobrze zrobił Kisielewskif pozosta­

wiającrozwiązanie zagadnienia słueha­
czowi. Dobrze zrQbił, że nie kładzie doktry­
ny jako motyw przewodni. Bo każden zy­
wy inaczej kocha. 

l dlatego rozwiązań' jest tyle, wiele: 
tyw~'ch istot na świecie ... 

Widzimy jasno to tylko, źe miłość 
Re1skiego jest pierwiastkiem destrukcyj­
nym. Jest ona w stanie zburzyć każde 
szczęście, nie zbuduje ani jednego. . 

,Bo miłość Relskiego, jest miłością 
człowieka słabego. 

~elski jest slaby. 

ay hydrauliqne, aby w razie .potrie~y 
całe wybrzeża nad kanałem .mogh z~tOpl~. 
Anglicy nad kanałem SueskIm .czują ~l~ 
tak bezpiEczni, że oprócz WZIętych JUZ 
wojsk do Salonik, wysyłają znowu z E­
giptu 50,000 żołnierzy, w tern 20,000 ko­
lorowych, na Bałkany: 
Pl&1JlBlf Ententy na Bałkanacb. 

KONSTANTYNOPOL, 3 listopada. -
Wiad~m{)ści nadchodzące ze stolic Ru­
munji i GI'e~ji, każą się domyślać, że.prz~­
gotO'i'iują się operacje wojenne '.v: ~lelk!m 
stylu, celem oswobodzenia .. Ser?;} l.zgme­
cenia przeciwników. Zapowledzl te Jednak 
dotychczas ani Vi Atenach auiw Buka­
reszcie oczekiwanego- wrażenia nie wy~ 
warty. Przypuszcza. si~, ~e pańs~wa en­
tenty v;ystąpią z wspoline komblllow.anll! 
akcją: Rosja llamyśla wta~gnąó. w k1lk?­
punktach odrazu. - ObeCnIe w?)ska rosYJ: 
skie podsunęły sję w BessarabJl do samej 
granicy Rumuńskiej. . . 

Przedarcie się przez RumuDJę wchodZI 
ci!§gle jeszcze do planów Rosji, 

Tymczasem istnieje bardzo dużo d~ .. 
nych, że Rumunja w takim wypadku me 
pozoEltaniez załozonemi tękoma. 

Francja i Anglja mają zamiar lądo­
wania swy~h wojsk nietylko w Salonikach 
ale i w Kawalli lub w Dadeagsczu,- Na­
stępnie jako podstawą operacyjną obrano 
dawnIej albański, a obecnie . należący do 
Grecji port ,.Santi~Qu8ranta'·. Sto wago­
nów 15 wojskiem prżybyłt' ż Francji przez 
Marsylję i Włochy do Bario-Droga ta zo­
stała wybranąż powodu duzych strat, spo­
wodowanych przez niemieckie łodzie pod­
wodne. 

. Większa cz~ść tych wojak ma być . 
dostarczona z Santi Quaranta przez Goric~ 
do Monastyru. 

Jednakże tylko bardzo powoli WB2yst .. 
kie te ruchy mogą byó wykonane, z powodu­
górzystych terenów j zł"ch dróg, tak". że 
transportowanie ciężkiej artylerji jest 2U· 
pełnie niemożIiwem, a także zaopatrywanie 
si'i) w żywność napotyka na wielkie prze-
szkody. . 

Obwieszczenie. 
Przy ()płatach oznaczonych w markach, ze 

strony Cesarsko Niemieckiej Kasy Policyjnej przyj­
muje i uiszcza się rosyjs"ie srebrne i papierowe 
ruble, jako i wydane prrez . Urząd Starszych Zgro­
madzenia Kupców i Komitet Giełdowy bonyrublo­
we na nOWQ aż do odwołap.iapodług kursu 

100 M. - 60 Rbl. 1 R.bi. - 1 213M. 
Zresztą pozostaje przy moim obwieszczeniu z 

d. 19 10 1915. 
Łódi, dnia 4 listopada 1915 r. 

Cesarsko Niemiecki Prezyaent PolicIi. 
. von <f!>pen; 

O~ł03i!enie. 
Od c.Izisiejszego dnia w Prezydjum Policyjn~ 

Spacerowa 14, nie będą wydawane paszporty oso­
bom, kt6re zostały fotografowane w grupach. . Oso­
by te mogą zgłosić się ·po swe paszporty Ua ulicę 
Ewangielicka 10. Kto paszportu swego stamtąd nie 
odbierze, zapłaci karę w wysokości marek 10. OSlr 

Relski to . człowiek zamkni~ty w 
eeli więziennej, człowiek który drapie mur 
paznogciamf, . a który nie 'potrafi nigdy ani 
muru przebić, ani głowy o mur rozbić. 

I w miłości swej dla Stefy jest ReI­
ski również tylko słabym człowiekiem. 
Gdyby miłość jego była żywiolową lub 
twórczą, Relski potrafiłby odrodzić się w 
niej. Ale tak nie jest~Ludzi be2i siły i 
woli miłość zabija. lub unikczemnia; 

To też kiedy nadchodzi przełom, Ide­
dy nareszcie doczekał slę Relski przypad­
kowegu rozwil'}zania stosunku z Zośkl'} -
ReJski ani upada. ani sit} odradza. 

Relski nikczemnieje. 
Bo jest człewiekiem słabym. 
Drugą wybitną postacią sztuki jest 

Zosia. . 
Określić jąmoźna krótko: Zośka jest 

Widzimy prseobrażerua, jakie się sta­
ją w jego życiu, kiedy od pięknych ma­
rzeń o miłości idealnej j czystej~ przenie­
siony zostaje na brudny strych, gdzie za­
miast wyśnionej Złotowłosej kl'ó16wejz. I 
bajkj, ma przy sobie brudną Zośkę. i uni­
kczemniającą atmosferę nędzy_ ·Atmosfe­
ra ta przytłacza. i gniecie Relskiego, nie 
ma on jednak dość sił, aby się z niej o· 
trząsnąć. 

. ływiołem, w przeciwieństwie do Relskiego, 
który nic żywiołowego w sobie nie po­
siada.Wszystko, co Zośka mówi i czyni, 
czyni pod wpływem impulsu. Nie rozumuje 
ona. ale ze ściśle ko-biecym darem stara 
się połączyć obojętność Relskiego ze swoją 
miłościll· Przeźywa. dramat, nie wiedząc o 
tem~ i dopiero Qdruch oburzenia. kaze jej 
porzucić Ralskiego. Dopiero wtedy, kiedy 
jej oczy otwarto na to, że "jej" Antoś nie 
jest "jej e; • Wtedy porzuca go, zabierając 
to. jedynie. co' jest bezspornie 2fjej/& _ 
dZIecko. .. 

Postać Stefy została zaledwie naszki­
cow9.n~. ~ut.or dał. nam :rys zasadniczy 
pOiiltacl te}, Ule rozwmął go jednak. I dław 
:ego o Bt~fje nie wiemy nic prócz tego, 
ze kocha l marzy. Jest to niew~tp1iwie 
~a~o,. gdyż P?stać ta, tak pięknie, choe po­
~l~Hnie naszkIcowana, przy dalszej ana­
h~ie mogłaby właśnie wnieść do sztuki te 
plerwiastkit których jej brak. 

. Relski nie moia zerwać s Zosią, jak­
kolwiek widzi dokładnie wszystko rozum­
nie i nad wszystkie m cierpi, Rabki nie 
jeeŁ człowiekiem czynu. nawet w stosun­
ku do własnej niewoli. Wjbucha w chwi­
li rozdraźnienia, ale jako człowiek słaby 
szybko podlega reakcji. Dla zakoBcsenia 
stosunku z Zośką czeka . na przypą(lęk, 
gdy-! boi się czynu. 

. . Rei1z~a .postaci, ts z.wykłe tło życia 
WIelkomIeJskIego. Sl! w nich rysy ~a8adni­
eze.niema iednak najmniejszego pogłę-

Nr. ~93. 

by zas, kfóre nie zos!cly fot0grdowanc W f?rupad1i 
będą nadal otr"ymywitły pii!!Zpcr:,;, w Prer'jdJ!Jffi Po­
llcyjnem, Spacerowa I±, Zl1 nr.m;:;m.'l.ccl?ę .mjr~k lO" 
za dołączeniem swej fotografji i p3plerow Ieg;:yma­
cyjnycll. 

Cesarsko Niemiecki Prezydent Policji 
w zast. 

v. Bernewitz. 

Obwieszczenie. 
Z powodu rozporządzenia z dnia 12-go lipca 

zameldowane zapasy koprowIny, mosiądzu, bronili, 
niklu,. cYf!Y, cynku, a,luminittm, ołowiu, blachy cyn­
koweJ, bIałego metalu i nowego srebra, winny być 
w miejscach zbiorowych oddane. 

.Mieszkający przy ulicach: 
Łagiewnicka od nr. 2 do końca (lewa strona) 
Zgierska od nr. 1 do końca (prawa strona) 
Bałucki Rj-'11ek, Ceglana. GrOssmana, Groszanka, MI­
ckiewicza, Nowo-Zgierska, Szeroka, Dolna, Ciemna. 
Żorawia, Gęsi;>, Krzyżowa, labia, Stefana, Wspólna 
Wschodnia {Radogoszcz), Kwiatkowska, Marcill8w 
Chopina, Sadowa, Dhlga (Radogoszcz), Cbmieln.t,. 
Brajera, Pawia, Trellenberga, . 
właściciele lub zarządzcy tychże zapasów winnI q 
zameldowane przedmioty jako to: statki kuchenne, 
narzędzia gospodarcze wszelkiego rodzaju jak n. p. 
koiły do gotowania i zaprawiania. patelnie, formy 
do pieczenia, miski, kotły do pranla, wanny do ką­
pIeli (z wyjątkiem wanien cynkowych), pIece i 
wszelkie inne przedmioty, o ile motnośd wolne od 
żelaza, w czasie od środy dnia 3-go listopada d; 
do środy dnia 10-go listopada od godziny 8-ej 
i pół godziny rano aż do S-ej godziny po połu­
dniu w śp1chlerzu przy ulicy Widzewsklej Nr. 2 zło­
żyć. Urządzenia kąpielowe trzeba samemu od­
montować .. 

Za polski fant płaci s"ę natychmiast przy od­
daniu, po sprawdzeniu wagi za pokwitowaniem, na­
stępujące ceny: 
za koprowinę - 0.58 pI. 

mosiądz 0,44 lO 

bronz - - 0,53 ,. 
.. aluminium - 0,86 .. 
" nike1 - ],63 " 
.. antymon 0,2·t • 
:11 cynę - - 1,22 • 
" cynk - - 0,20 lO 

" ołów - - 0,15 " 
blachę cynkową 0,12 " 
biały metal 0.35 ,. 
nowe srebro - - - 0,55 ,. 

. " Po tymże czasie jeszcze znalezione przedmio­
ty metalowe zostaną bezwzględnie skonfiskowane 
a właściciele ich karą pieniężną w vlysokośei 3000 
marek, a wrazie niemożności z8płacenia za każde 
10 marek jednym dniem aresztu, ukarani. 

Łódź, dnia 2 listopada ł!łl5 f.. 
Cesarsko NiemieCKi Prezydent PolieJł 

w. z. 
Harbig. 

RHlendarzg k. 
DZIŚ: t Zacharjas%1II 
JUTRO: Leonarda 

Wschód słońca O godz. 7 m. 4-
Za.chód • " !f 4.. 23. 

Dziś O g. l po połud. stan barometru 145. 
Na jutro spodziewana słota. 

. TEAT~ POLSKI. Kowośćr W So'botę o 
gadz. 7-ej wieczorem. W Góre Serca" \'1 NIe­
dzielę o godz. a-ej po pol'. L • W!U'lIzawiallka.­
Pieśń z roku 18-31) II ... X-ty Pawilon" llI. 
.1?ierwio:mkic

• . 

W niedzielę, 7 listopada. o godz. 7 ej 'Wie-
czorem "Panna Zinta moja żona.". " . 

SALA KONCERTOW.A. W nied:dełf} 
Koncert na dochód Ochrony L 

TEATR SCALA. W niedzielę "Belwe 
der" (l{ok 1880). Pocz. o 3 i pół pop. 

bienia, i wideć., że autor sam traktował je 
jako mniej ważne ak~esoria dramatu. Z 
tego też punktu najeży na nie patrzeć. 

Poza błędami konslrnkcyjnemi. do 
których należą nb. dość dowolne i nieko­
niecznie ńieodzowne sytuacje, posin.dąją 
!,Karyka.t~ry« dużą wartość artystyczną, 
Jako utwor prawdziwego talentu, ut\\ ór 
piękny i pomimo swej szkicowości - głę • 
boki. Do dodatniego artystycznego wra­
~e~ią przyczynia Się również piękny język, 
Jakim "Karykatury· są napisane. 

Co si~ tyczy wykonania, to było ono. 
naógół biorąc. dobre. Nie należę do zwo­
lenników komplementów pod adresem grupy 
amatorskiej. Nie uwaźam. aby towarzy­
stwo teatralne, zorganizowane należycie, 
wymagało pobłażliwośoi recenzenta. Bya 
łoby t.o lekceważeniem. na które "Koło" 
w . żą.dnym wypadku nie zasługUje.. Trak­
tUJą? ".KOłO· z. protekcyjnem klepaniem pp 
ramlen,IU; cZynImy krzywdę "Kołu" i publl­
eznośCl, a przedewszystkiem - Sztuce. 
Możemy wiele braków wyrozumieć, nie 
w.01no nam jednak a priori zamykać na 
Dle oczu. 

Rol~ Relskiego odegrał p. OrzeIski, 
który umiał się wczuć w intencję autora. 
Dał on postać sZabą, znękao& i nerwową. 
Inteligentny ten artysta wydobyl z roli 
v:szystkie możliwe akordy_ Grał fi poczu" 
Ciem Byt~aeii ~,dal ~am skonezoną postać 
sla~ego ~l~deBlede'slsty! takiego, jakiego 
chCIał KlBlelewski przeusttlwić. 

Partnerką p. Or.:elskii:go była pant 
Goldblumowa (Zosia). Należy odrlum u" 
znaczyć, że i ona uchwyciła trafn.ie in· 
tencję autora) dając nam pOl!tae Q siln)'ch 
rysach dramatycznych, postać bardzo kon .. 
sekwentnie przeprowadzoną od poesąttm 
do końca. GrQ pani Goldblumowej cechuje 
w~bitna inteligencja. szczery talent orBS 
WIele prgcy usd Roull. To tez rolę Z9Bi 



Nr. 29~. 

IIUBika mieistowa ,lsasiedzka .. 
Z Radli' miejskiej. 

Do, planu gospodarstwa miejskiego 
,włączono pod ·tyt. Ul (wydatki zarządu 
biednymi) jeszcze następujące pOZYl;je: 

Gminie .żydowskiej, dla żywienia 
biednychdileci 2.400 rok., Tow. ,.Kropla 
mleka" 7.200 mk.; przytulisku dla dzieci 
"u:itiazdo" 10.800 marek, ;iydowskiemu 
.Uzdrowisku" 6.750 mk, schronisku dla 
żebraków i kalek 10.000 mk., fiIjidomu 
ubogich 18.000 mk. . ' 

Dalej przyjęto do planu gospodar­
stwa miejskiego ciężary szkolne, pow­
stałe z powodu przyłączenia przedmieść: 
,I pensje dla ńauczycieli9 szk6ł niemiec­
i kich w Radogoszczu 35.000 mk., najem 
Ipotrzelmych do tego 'lokali szkolnych 
118.900 mk, pensje dla nauczycieli szkół 
niemieckich w Nowosolnej 1.400 ,rok. i 
na lokale szkolne 600 mk., razem 56.000 
rok. U. Pensje 'nauczycieli 13 szkół pol­
skich gm. Radogoszcz 50.700 mk. i na 
lokale szkolne 27.300 mk. Pensje na­
uczyCieli 2 szk6łpolskich gm. Chojny 
:i-.600 mk. i na lokale szkolne 1.400 mk. 
lPensje nauczycieli szkół polskich gminy 
Bruss 1400 mk. i na lokale szkolne 600 
rok., razem 86.000 mk. Pensje nauczy­
!cieli fi szkół żydowskich gm. Radogoszcz 
.23.400 mk. i na lokale szkolne 12.600 
'mk., razem 36.000.mk; 

Z sądów,,' 
(a) Dotychczasowy sędzia okręgowy 

m. Łodzi cir. Fiege mianowany zosiał na 
'takież stanowisko do Siedlec. 

Na' jego miejsce do łódzkiego sądu 
okręgowego powoJany zostaładw. z Ber-
UnąHampf. . 

Z sądu okręgowego. 
Cesarsko-niemieoki sąd okręgowy roz­

ważał w dniu wczorajszym pod przewodni­
ctwem D-raHampfa.w asystencji fabrykan­
ta Daubego, oraz inżyniera Bolkowakiego 
między innemi nast~pęjllce: 

,Sprawy cywilne. 

W pierwszej stawaIt Uszer Zelik i A­
bram Lewkowicz, którym firma Błoch & 
Lublinar wytoQzyła powództwo na sumę 3313 
mrk. 50 pf. 

8llod polecił zapłaoić powołanym sumę 
tę w ratach 1 grudnia r. b., 1 stycznia 1\:116 
po 700 mrlr., pozostał" zaś sum~ w dniu 
4 lutego. (h) 

Na onegdajBzem posiedzeniu Sfłdu okrę .. 
gowego, międzyinnemi rozważanO następu­
lące' sprawy cywilne:' 

Fabrykanta Moryca Frydmana, dzier­
iawey oddziała fabryki ~'ietzena przyulioy 
Łąkowej, pozwanego przez- majstra swego 
Frenkla, o zapłacenie zalegającej uale!nośei 
za ozas wojny, w Bumie ogólnej 1290 rb. 

Fabrykant usitował tłómaczyć się, HI 
ft.brykll jego spalHa8i~ ubi~głej zimy i jest 
nieczynoą. tak iż on nie ma ozem płacić. 

Tymczasem stwierd1<ono, iż był to ukry­
r 
może p. Goldblumowa zahezyć do najlep-
6zycb, w swym repertuarze. 

Wyrazy szczerego uznania naIetą się 
p. Yoszkowskiej,która Vi roli Walentowej 
okazała. niezwykły dar do ról charaktery­
.tycznych, tworząc wybitny typ. Rollil 
[gnasia, objętą w ostatniej chwili, trakto­
wała p. Moszkowska 2i temperamentem i 
dosKoQalą szkołą. 

Pauna Polecka (Stefa) grafa subtelnie 
i stworzyła jeden z najlepsżych' typów 
w'wczorajszej sztuce. W grze jej nie było 
ani cienia szarży. Stefa, w interpretacji 
p. POleckiej, nie była postacią Bztywnl! ani 
papierową, lecz żywocierpiącliIi kocha­
jącą. " Panna Pole,cka dała na.m postać ar­
tystycznie wykonezoną w szczegółach, O 
głębokim podkładzie psychologioznym. - Do 
dodatniego wrazeniaprzyczyniła si~W wJ­
sokimstopniu piękna dykcja. 

Pan Borowicz w roli Borkowskiego 
zupełnie niepotrzebnie starał si~ stworzyć 
typ szlagona. Pozatem grał dobrze, tylko 
cokolwiek monotonnie, mówi/łc wcją,i w 
(ednym tonie. , 

Dobrą sylwetkę dała p. Kaufmanówna 
~L(}ra). niepotr~ebnie tylko~ymawiała gar­
ilane r, . Cb psuje wrażenie i jest zwycza­
semprowincjomilnym. Powoływanie;. się 
fi tejspl'awie na wol~ autora nie jest mia­
t'oda,joem. 

Pau Nirnstein dał dobrą sylwetkę 
Migdała. 

W epiz{Hlaeh wyróżniły si~ dodatnio 
panie Birencwajżanka. Oppenheimowa oraz 
.i\farjanowśka, (}raz· panowie Płonic ki, łtlil­
ezyckii Warszawski (doskonały Kale-
uicki)~ . 

, Ręzyserjs" jakkolwiek sumienna, je~ 
~nak mało pomysłowa. Piękny wstęp do 
~Karykatuflr 'należało . zainscenizować. 
f>fesztąwidaćbyło wIele dobrej :woli i 
piele 'pracy. Pan Tar~akowicznadałBztuća 
rrr1aściwy ton i tempo. 

. W. Olsz. 

GAZETA ŁODZKA. 8. 

t;s: wybiag,poniewaz podl.lzas pożaru fubryki 
Tletzena jedyny oddział Frydmllna ocalał,' 
a nawet W ostatnich czasach Frydman mial 
kilka ,obstalunków i kilkakrotnie· wzywał 
majstra do dorywczych prac w fabryce. 

Pod groźhą wyroku fabrykant ugodził 
si~ z majstrem na uregulowanie 5G%. KOBzte 
sądowesędllia nałożył w 3/4 tia 5'rldmana i 
w 1/4 na Frenkla. , 

- W Bprawie Tow.akc. fabryki Ha­
blara; pozwanej przez Kuźuickiego o zapła-, 
cenie z wekslu 30 tysięcy marek, prokurent 
firmy starał się o potrącenie dyferencji kur­
su marek dawniejszego w stosunku do pod­
wyższonego obecnie o 33% kurBU marek. 

Sędzia jednakże uznał. iż pozwany swem 
niedbalstwem przy niedotrzymaniu terminu 
Bpłaty wekslu sam jest winien swej straty 
na różniey kursu i zasądził spłacenie całej 
sumy w wulucie markowej z 6% oraz kOBZ-· 
tami Sl\dowymi. 

- Na skutek pozwania właśoiciela ho'; 
telu, Karo, przez właściciela domu pray uli .. 
oy P6łnocnej o 6,025 rb. za komorne, przy­
sądzono spłatę całej sumy z 6% w szesoiu 
rata oh. 

- Z pr,eteusji RubinBtejna contra' Bo» 
jarski o zwrot nalezności \lll sprzedanlł przr;l­
dzę, a~d~ia przysądził 6\ mę 1,548 rb., od­
raczając sprawę dla rozważenia contra pre-
tenBji Bojarskiego. . . 

- Na skargę fabrykanta Asza $ Łę­
czyokiego o zaległe komorne od Bwego pach· 
darIJa, Rajohmana, w sumie 1,695 rb. s~ 
dzia polecił naleanoolĆ Bpłació W sześciU 
ratach. '(a) 
Z PrzytułkU IIBoclegou.ego przy 6hrze­

ścjaliskiem Tan". Dobr. 
Cmentarna 10a. 

(h) W przytułku noclegowym przy 
Chrześcjańskiem Towarzystwie Dobroczyn­
ności korzystało z noc1egówpłatnych ,1487 
osoby, między niemi 1283 mężczyzn, oraz 
204 kobiet. '. . 

Frekwencja przytułku znacznie się 
powiększyła. 

K:orzystało z bezpłatnych noclegów 
również wiele osób. 

Z kąpieli ludowych. 
(b) We wszystkich dzielnicach zapo­

mogowych od dnia wczorajszego poczęto 
wydawać bony na kąpiele włażni przy u1. 
Widzewskiej 120 osobom, pobierającym 
zapomogi. 

Cena kąpieli wynosi 3 kop •. 
W samej 12 dzielnicy wydano takich 

bonów w,ilości 500. 
z Kom. rozdziału cbłeba i mąki, 
(b) W obec braku mąki Korn.roz­

działu chleba i miłki w bieżącym tygodniu 
nie wydawał miłki cukiernikom, restaura­
torom i sklepom spozywczym. 

Piekarze zaś ,otrzymują mąkę co· 
dziennie, leoz w zmniejBzonej ilości, 
Centraliza~ja Związków zawodowych. 

(a) Poniewa~ simlziby WB~yBiki(lh Związ­
ków zawodowyoh robotnioz} ch rozproszone 
są po całem mieście, co przy jednakowych 
celach i dążeniach przeszkadza skoordyno­
wanej praoy i prsyczynia się doznaclinych 
wydatków administracyjnych każdego związ­
ku oddzielnie, przeto l&~l'z~dy tyohże związ­
ków porozumiały Bię pomi~dzy sobą, ażeby 
siedziby WilZ) stkieh związków przeni~śó do 
jęcnegll 'wspólnego lublu. 

Wybrano w tym celu dom pod Nr. 6 
przy nI. Pustej, gdzie na parterze mieścić 
si~ b~d!6 związki za wodowe. W tycb dniach 
nastąpi przeniesienie do nowego lokalu sie­
dziby Związku lawodowego robotników prze­
mysłu włóknistego z I philtra W tymże domu, ' 
następnie Związku zawodowegorohotników 
piekarskiOb ż ul. Ludwiki Nr. 37, dalej 
Związku zawodowego robotników pr!emysłu 
metalowego i Związku krawieckiego z ul. 
KonBtantynowskiej 5, Związku zawodowego 
robotników murarzy "Łąozność" fi ul. Gra~ 
bowejróg Miljonowej, wstążkJwców II ul. 

,Nawrot 69 i innych. . 
Po prowianty dla lIruchen. 

ta)' W celu zakupienia dla tanich ku­
chen robotniczych artykuIów źywnościo~ 
wyeh. jako to kartofli, buraków, m!lrchwi, 
kapusty i innych jarzyn, wyjechlIIi na Ku­
jawy i w łęczyckie delegaci Centralnego za­
rządu tanich kUf.lheil robotuiczycb, pp. Ma~ 
łecki i Małachowski. 

O cukier .. 
Dowiadujemy się, że pogloski o za­

prowadzeniu, karty' cukrowej są bezpod­
stawne. 

Deputacja zaprowiantowania miasta 
stara się o zapasy cukru i oddaje fary­
nę kupcom z tym warunkiem, że nie­
wolno im takowej sprzedawać drożej, 
niż"25 kop. za funt. 

Ktoby farynę" sprzedawał po wyZ­
szej cenie, podlega karze do 5,000 rb. 

- lub 6 miesięcy 'więzienia. 
Kroby zapasy cukru ukrywal, nara­

ża się nietylko na konfiskatę towaru, 
ale ina karę w myśl § 5 rozporządze­
nia policyjnego z dnia 7-go października 
1915 roku. 

Dnła 4 listopada !gIS T. o godz. 1 ID nocy opa1rZOTIil św. Snlifilmen" 
tarni z.asnęła mI wieki , 

...' .. s. y P. 

ANTONINA Z SUCHORSKICH 

J 
przeżgIDszg lat 66. WyprowadzenIe drogich Dam z.mfok nil 5tHry cmentarz. 
katolicki nastąpi m sobotę fi listoPada o g. 2 l/a i pp. Z mieszkania Przy ul. 
na.wrot 42,. nabożeństwo żałobne ZH ~pokój duszy odbędzie się w Ponie. 
dzmłek 8 hstopada o g. g 1/2 rano w lmściele ŚW. Krzyża. na smutne te 
obrzędg zapraszają krewnycb, Przyjaciół i znajomych. W ciężkim żalu 
Pozostałe 

W interesie ogółu leży więc współ­
działanie władzom, w celu wykrycia ta­
kich karygodnych spekulantów. 
Zebranie Kom. tanich kuchen przy ma-

gistracie wraz z w.faściciełami 
piekarni 

(ho) Przedwczoraj o godz. 5 po po­
łudniu w sali przy ul. Mikołajewskiej 60, 
odbyło się zebranie kom. tanich kuchen z 
udziałem przedstawicieli delegacji przy ma­
gistracie, zastępców Zarządów wszystkich 
lmchen, oraz właścicieli piekarni w celu ro~ 
zwatenia sprawy mającej ścisły związek z 
reorganizacją kuchen oraz sprawą dostar­
czania chleba dla kuchen. 

Przewodniczył ,na zebraniu pastor 
Gundłach; assesoramibyIi członkowie kom. 
kuchen. 

Przewodniczący odczytał reguiamiiiZ 
którego widać, te kom. kuchen postano­
wił wydawać 30 tysięcy obiadów. 

Do dnia 16-go października wszystkie 
. kuchnie wydawały nie więcej, jak po 15 
tysięcy obiadów. 

Według nowego regulaminu kom. ku­
chen dodawać będzie po 3 kop. do każde­
go płatnego obiadu; mąkę w ilości 7500 
f. dziennie na wypiekanie chleba wydawać 
będzie kom. rozdziału chleba i mąki. Po­
nieważ przy takiej kalkulacji okaze się za 
duto chleba, a to z powodu, iż do każde;' 
go obiadu dodaje się 1/.1 funt., prze­
to pozostałość chleba ma być rozdzieloną 
pomiędzy tanie herbaciarnie bezpłatnie. 

Bezpłatne obiady mają być wydawa­
ne w wyjątkowych razach i to w ilości nie 
więcej. jak 10% ilości wszyskich obiadów •. 
Obiady dla dzieci będą płatne po 4 kop; 
dzieci mają płacić po 2 kop. -

Przewodniczący zaznacza dalej, iż 
właściciele piekarń zostali zaproszeni, w ce­
lu zaciągnięc.ia od nich informacji, ile chle­
ba można wypiec z 7500 funł. mąki, a tak­
że ile i po jakiej cenie będą piec chleb? 
. , Po długich debatach właściciele pie-

, karń orzekli że wydajność chleba będzie o i:l3 
proc. większą od wydanej ilości mąki. 

Poniewa~, co się tyczy wynagrodze­
niaza wypiek chleba z piekarzami nie do 
szło do porozumienia, przeto przewodni­
czący zaznaczył, by wszyscy właściciele 
piekarń, nawet nie obecni na zebraniu, 
złożyli dziś i jutro oferty w kancelarji kom. 
kuchen co do wynagrodzenia. za wypiek 
chleba. 

Zdaniem pastora w kaMej kuchni 
winna być sporządzona lista osób perso­
nelu i winnno być na boku zaznaczono, 
ile wynagrodzenia otrzymuje; przyczem za 
wydawanie do 200 obiadów dziennie win­
no się płacić 3 rb. tygodniowo, do 500 -
5 rb. 50 k., tygodniowot po nad 500 obia­
dów - 10 proc. więcej. 

Co się tyczy węgla dla kuchen, prze­
wodniczący oznajmia, i~ takowy otrzymuje 
kom. kuchen od Delegacji Zapt'Owiantowa­
nia miasta przy magistracie: 10 kart wę­
glowych po 5 korcy. Na kartki przeto ku-

,chnia potrzebująca węgle może otrzymać 
kartę węglową· 

By zaniechać tłoku podczas otrzyma­
nia węgla, D. Z. M. obiecała załatwić naj­
pierw przedstawicieli kuchen, co się zaś ty­
czy otrzymania produktów dla kuchen, to 
przewodniczący radzi zwrócić się do se­
kretarza kuchen tanich, który zajmie si~ 
dostarczeniem produktów. 

W celu otrzymania drzewa, potrzebne 
go dla kucben, komitet zwróci się do ma­
gistratu z prośbą o dostarczanie takowe ... 
go ze swego monopolowego składu. 

W końcu zebrania pastor Gundlach 
zwrócił się do ,obecnych na zebraniu przed~ 
stawiecieli prasy, aby zawiadomili w pi­
smach. by ludność zakładała jaknajwięcej 
kuchen, magistrat dołoty wszelkich 
starań, by przyjść im z pomocą. 

Zanim nastąpi odpowiedz od właści­
cieli kuchen, Zarządy kuchen mogą otrzy-

Córki. 

mywać od następujących piekarzy chleb 
po cenie 10 kop. funt: 
u B. Jenkiego (Rzgowska 82), u Skalcli' 
(Bałuty, Spacerowa 14), u Stępniewsldego 
(Wróbla 26), u Maczewskiego (Rzgowska 
94), i u Rabenberga (Rzgowska 4) 

Na tern posiedzenie zamknięto. . 
Mięso w kuchniiClch robotniczycb. 
(a) Centralny zarząd tanich kuchen 

robotniczych przy związkach zawodowych 
postanowił wydawać ,do wydawanych o· 
biadów dwa razy w tygodniu porcje mię .. 
sa, a mianowicie we wtorki i czwartki w 
ilości po l/s części funta na ~ażdą osobę, 

Zarząd tychfe kuchen otrzymał '1 
rzeźni miejskiej 7 beczek konserwowane­
go mięsa. 

a: Resul"s,. rzemieślniczej Cbrześci ... 
jalllsGdej. 

(h) W niedzielę dnia 7 b. m. o g. 
l-ej po poło odbędzie się poświęcenie ku .. 
chni rzemieślniczej przy Resursif'. 

Wobec wzięCia udziału chóru R&=> 
sursy przy Jloświęceniu dyrektor Jlapra8m 
członków koła śpiewaczeg·) o przybycie 
o 10~ei rano do lokalu Resursy. 

Z Uzdrojowiska. 
(h) Kolonja "Uzdrojowisko" chwilo­

wo zostało zamknięte, a to z powodu bra­
ku funduszów na utrzymanie takowego. 

Na posiedzeniu magistratu sprawa 
tą. ma być poruszoną. Zarząd "Uzdrojo­
wiska" stara si~ o otrzymanie BubsydjuID 
.z magistratu. 

Dla wygody publicznoścI .. 
(h) Z rozporządzenia władz 

zosŁały zaprow~dzone stałe dyżury 
dorożkarzy na stacjach kolejowych, na 
dworcu Warszawskim i Kaliskim. 

Każdy z właścicieli dorożki jest. we" 
dług tego rozporządzenia, obowiązany w 

. przeciągu 8 dni byćobecoym na Btacjach 
powyższych podczas przyjścia pociągów. 

Dyżurów tych jest stale 25, na stacji 
kaliskiej 15 i 10 na warszawskiej. 

Kary. 
Ukarano właścicieli domów .A. Tau­

bego Łódź. ulica Suwalska 17 i A. Dudka 
Łódź, ulica Zawadzka 15, ponieważ nie 
poprawili studzien, mimo wezwania Ko­
misji dla rewizji st1:1dzien. 

Dziwny traf. 
(h) Onegdaj fnnkcjonarju8ze milicji za­

trzymalidziewczynk~, która wydt\ła się im 
pode;rzan!li z powodu jej zachowywania się. 
Podczas osobistej rewizji wykryto u niej bu· 
telkę spirytu~u, 

Podczas badania początkowo dziew­
czynka odmówiła zeznań, lecz następnie ze .. 
znała oua, i2; niejaki B. Sz., zamieszkAły przy 
nlicy Północnej pod Nr. 6, wrr;lczył jej po­
wyiej wymienioną bu 'elkę. Gdy policja uda· 
la się pod wskazany przez dlliewczynkl} 
adres wykryto na 4: pi~trze potajemnI} go. 
rzelnil}, wrall z przyrzll!dami. 

Właśoiciela mieszkaniu, oraz wszystkie 
przyrządy dostarczono do V oyrkułu policji. 

Aresztowanie pOdejrzanych osób .. 
(b) Onegdaj wieczorem na Rynku Ba. 

łuokim około Nr 6 aresztowano kilka osób. 
nie posiadającyoh przy Bobie żadnej legity .. 
macji. Aresztowani odmówili podania swych 
nazwiBk. 

Zamach samobójczy. 
(a) Rywa Rejchman, rezerwistka, 

46 lat, zamieszkała przz ulicy Kamien­
nej .NQ 5, pozostając bez środków do 
życia, przyszła do swych znajomych na 
ul. Wólczańską ,Ng 13, gdzie w napadzie 
ataku nerwowego usiłowała odebrać so'" 
bie życie, wyskakując na bruk podwórza 
z balkonu HI-go piętra. Szczęśliwym je~ 
dnakże zbiegiem okoliczności desperatka 
w upadku swym zaczepila się o balkoll; 
H-go piętra i tu zawisła, co ją urato" 
wało od niechybnej śmierci. 

Pomocy udzielił niedoszłc; samo bójm 
czyni lekarz Pogotowia. 
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7.taTz:aiL Łńd:dciej Orkiestry Symfoni­
ognej zaw.fi~1!mia~; nas, z.e. c,hcąe ułatwić 
<:łucn.aczom rozko$ZQWaUle SIę muzyką, bę­
dzie podawał przed koncertami objasnienia 
odtrosnych -większych arcydzIeł Bymfoni~ 
>eznyeh. P'Onieważ pomysł ten uyvaż~my 
ze wszech miar za chwalebny, gdyz zals~e, 
§Qdnym pożałowania jest 108 twórcy, któ­
rego polot genjalny nie zostaje zrozumiany 
i który ni~ zdoła wznieść do swych wy­
żyn powolnych słuchr:czów, przychylam.y 
się do życzenia Zarządu Ł. O. S. i chętme 
udeielamy na ten cel uiiejsca. (Red.) 

J Symfonja B-dur Schllmanna=-­
(mająca być wykonana w d. 8 b, m.) 

w oŚ'wietlenilz p. Feliksa Halperna. 

Jeżeli mowa o pierwszej symfonji 
Schumanna, niepodobna nie wspomnieć o 
Klarze W ieck, na cześć której pierwszo­
rzęd ni poeci tworzyli ody, należała ona 
bowiem do uajgDręcej wielbionych kapła­
nek sztuki, stała si~ też w przyszłości 
ubóstwianą "muzl}& Schumanna. "Klaro, 
FZeŻ.Y'Ntiłem dzisiaj chwile upojenia", pi­
sze Rob, Schumann U-go grudnja 1839 r. 
do swej narzeczonej, "na próbie usłysza. 
łem symfonję C~dur Schuberta, kUjra wy­
warła na mnie wielkie wrażenie. Zalowa­
łem, ze nie było Ciebi€'.B.\'łem szczęśliwy 
i miałem dwa życzenia: pojąć Clę za zonę 
i napisać taką symfónję". W rok później 
:obyd wa życzenia wielkiego r?mllnt~ka ,speł­
niły się. Klara Wieck. genjalna plamilI!;:>, 
Dołaczvła się slubnym węzłem z B~\':rm 
UmiłoW':mym, w kOŚ01Ółku podmiejskim w 
d. 12 września 1840 1'., a. w trzy miesiące 
potem były narodziny pierwszej Symfonji 
B-dur Sehumi:tnlJ3, która w d. 31 marca 
1841 r. po raz pierwszy była wykonana 
w lipskim Gewandhauzie na cześć Klary 
Schumann, koncertantki owego wiaezoru. 

Każde dzieło muzyczne Sdmmanna­
to spowiedź poety. Wypowi~da w niem 
pragnienia, tęSktlOty, marzema, ~ sposób 
zupełnie indywidualny. Pomysły Jego od~ 
znaczają się oryginalnością motywów, u­
czonemtematyeznem opracowaniem i pe­
wną barwą- m~r~ycielskiegó romantyzmu, 
prZel1H:3jąrego wszystkie jego dzieła, po­
cząwszy od najskromniejszej pieśni 37. do 
symfonji. 

Jego pierwszi~ Symfonja B·dur - to 
oda do wiosny, to pragnienil:l życia, buja­
nie w przestrzeniach i kąpanie alę w pro­
mieniach słońca. Ten wyraz prDmielluej 
radości z3Znf;CZ()ny jest zaraz na wstępie 
przez trllby, jakby fanfarą herolda, zapo­
wiadającego tudzenie się GO życia. "Czy 
nie mógłby pan" pisze Sehumann do ka­
pelmistrza Tauberta w Berlinie "udzielić 
S~~ \i~.;m~;;;~~G nieco wiosennego tchnienia 
na powitanie tej królowej OHW i w{)ni". 
I w samej rzeczy całe dzieło jest przepo­
jone żywiczną wonią jodłowego l.asu, w 
którym się słońee "w chowanego" - bawi. 
Tyle wesela i radości, jak gdyby Schu­
mann 'Vi' niem swe symfoniczne miodowe 
miesiące święcił. Oczaro\\'auy wzajemną 
miłością Klary Wieck, którą pozyskał 
wbrew woli praktycznego jej (!jen, rokUją. 
cego "tH'tystycznll nędzę" odshun3 tajniki 
swej duszy Gubtelnej w części 2=aj (lar­
ghetto) i :Jaje upust rozbujałej Lntazji w 
figlarnych rytmach synkopo" ych W części 
a-ej (Scnerzo), swawoląc Bobie z nadmiaru 
szczęśeia. 

Część ostatnią symfonji - to "poże­
gnanie wiosny", jak sam kompozytor po­
czą tkCli'iO na marm;;krypcie zaznaczyłi prze­
kre:oślił jednak tytuł, uważając to za żebra­
ninę u S ł o w a. zgoła zbędną. jak gdyby 
jęzJk tonów dla E;!uchr,cZ'l nie wystarcża.r. 

W f'yrLf~iliaeh swoich. t",órca trzyma 
się formr, wskazanej przez Beethovena, 
są; «ue ;sdnak naw skroś oryginalne, wyda­
t!H1 cecb~ romantyczności owian p • Instru-

GtilJluet dentystYCZny 
DT; \V .. l\'lORAWIECKI 
b asyst. Lecznicy Lek. st. Dą,browskiego 
~;!;yjmuje w ch·)1·obuch zębów, jamy ust­
nej i w dziedzinie techniki dentystycznej 
od 10-1 i od 3-6 po poł. w niedzielę i 

święta. od 10-12 godz. 
!'A~'= ~J~~~bje"!::.~~_"!.7~.;"..".,~_...,,.;;:; 

Dla drukarń i Ułcgrafji. 

I 
Za wsze na składzie farby wrzel-

. kich kolorów1 masa walcowa DO" 

kosty, i papiery umdrukowe. 

. lła Rundslteln łód-i DzIelna Z8 
. , 

= 

GAZETA ŁÓDZKA. 

mentacja - ta zawsze najsłabsza s~rona. 
u Schumanna - pełna jest [miejscamI bo­
gatego rembrandtowskiego kolorytu. 

Koncert. 

W dniu 7 listopada r. b. o g. 
7 'wieczorem w Sali Koncertowej 
przy ulicy Dzielnej Nr. 18 odbędzie 
się na dochód I-ej Onhrony przy 
Chrześc. Tow. Dobroczynnośoi kon­
cert z łaskawym współudziałem: p. 
Lidji Kindermanówny (śpiew), p. Ma­
rji von Trentovius (fortepian), p. Ka­
zimierza Freudellberga (śpiew), p. 
Ernesta Oelhey'a (wiolonczela) oraz 
p. Antoniego Miohałowskiego (akom-
panjament).. . _ 

Telegramy. 
Wielka Kwatera Główna. 

4 listopada.-Urzędowo. 
Z widowni :zachodniej. 

Na północy od Massigesu, zdo­
były wojska nasze s2.iurmem rów 
francuski, położony w pobHżu fron­
tu naszego, na szerokości 800 me­
trów. Większa część załogi pole.,. 
gra, pojmano tylko 2 oficerów (w 
tym majora) i 25 szeregowców. 

Z widowni wschodniej. 
Grupa wojsk generała mar­

szałka polnego Hindenburga: Pod 
Dźwmskiem tOCly się walka dalej. 

. Rosjanie powtórzyli natarcia w ró­
żnych miejscnch, odparto ich wszę­
dzie. Szczególnie duże siły wpro­
wadzili oni pod Garbunówką, tam­
że najcięisze były ich straty. \V 
ogniu artylerji na"3zej nie mogIi oni 
utrzymać wsi MikuIiszki; zajęliśmy 
ją ponownie. 

Grupa wojsk 
polnego księcia 
skiego: 

generała .marszałka 
Leopolda bawar-

Niema wydarzeń ważniejszychI 
Grupa wojsk generała Linsin­

gena: Rosjanie usiłowali wczoraj 
wykonać napad na wieś Kuchocką 

- Wolę. Natychmiast wyrzucono oda 
działy, które się były wdarły do wsi. 
Rozbiło się ponowneuslłowanie nie­
przyjaciela wydarcia nam sukcesu 
na za9hodzie od Ozartoryska, przez 
siIneprzeciwnatarcia. W przedwczo­
rąjszych walkach wzięto ogółem do 
niewoli 5 ofic(>rów, 1117 szeregow­
ców i zdobyto 11 karabinów maszy-

\ nowych.· 
Wojska generała hrabiego Bo­

thrnera walczyły jeszcze wczoraj w 
Siemikowcach i okolicy. Liczba !Joj­
manych w czasie walk tamtejszych 
jt'ńców wzrosła do 3000. Złamały 
się natarcia rosyjskie na południu od 
tej miejscowości. 

Z widowni bałkańskiej. 
Mimo zaciętego oporu nieprzy­

iaciela, prą wojska nasze naprzód 
po obu stronach górzyst~'go terenu 
Kozlenika (na pólnocy od Kraljewa). 
Ztąt na wschodzie przekroczono o­
gólną linję Zakutą-Vk.-Pcelica _ 
Jagodina. 

"AL 

, , eukalyptusowo-menfolowe 
pastylki, niezastąpione przy 

kaszfu ii chr,pce. 
Dosiać mDżna w aptekach 
\':iększych składach apteczn 

poleca apteka W. Danielecldego 
Piotrkowska 127. ' 

A Mli\hle mUSlZę w,,"przedać 'W dwuch dniach 
• ba.rdzo tan:o: stÓł:, krzesła, kredens, biur­

ko, tremo, 2 szafy, bieliźniarkę. łóżka Z mate­
racami, umywalnię, otomanę, 'leżankę, szafę z 
lustr~m. GO ubrania i bielizny, pianino "Koi­
BchwIca , tu~let~ dan;tsk§; li; lustrami i st-lik 
do kart, MiKOłaj6Wska. 40 Ill,. 2. . 1101 

Na wschodzie od Moraw!. cO,fa 
się przeciwnik; wojska nasze sClga]ą· 
Pojmano 650 jeńców. 

Armia generała Bojadjewa zdo­
była Walakonje i Bol~ew~c (prz: 
drodze Zajecar - ParaCln) 1 zdobyła 
szturmem w· mar~zu nuprzód. z 
SvrJjiga na Nisz, Kal&fat (10 .kllo­
metrów na północnym wschodzie od 
Niszu). 

Naczelne DQ'l:ZUJdztwo Wojskowe 

Urzędowy ~~mu1łt~~~~ł 
2ustrj~~kill 

WIEDEŃ, 4-go listopada; 
Z widowni fiisyjsldej. 

Nieprzyjaciel kontynuował na­
tarcie na front nadstrypeński .. Prz.y 
przeszk odach naszych złamały. SIę 
natarcia, skierowane na star:.owlska 
pod Wiśniowczykiem i Burkanowem. 
Przed rowami strzeleckterni dwóch 
bataljonów pochowano 500 trupów 
ro·syjskich. 

We wsi Siemiłowce, na północy 
od Bieniawy, toczy się gwałtowna 
walka jak przedtem. \Vojska austrjac­
ko·węgierskie i niemieckie, OdZY3k<1-
ły miejscowość tę prawie całkowicie. 
Liczba jeńców, pojmanych na tym 
obszarze. wynosi 3000. 

Odparto również wiele natarć 
przeciwnika nad Styrem. . 

W przedwczorajszych walka oh 
na zachodzie od Czartoryska, korpus 
złożony z wojsk obu armji, \JJziął 
do niewoli ogółem 5 oficerów i 1317 
szeregowców i zdoby~ 11 karabinów 
maszynowych. 

Z widowni włoskiej. 
Trwają' natarcia "Włochów na go­

rycyjski przyczółek mostowy i od· 
cinki sąsiednie. Wczoraj skierowano 
najgwałtowniejsze szturmy na Zago­
rę, wyżyny Podgóry i . Monte San 
Michale. Znów, odf'arto wszędzie 
nieprzyjaciela. Na wyźynach Pod­
góry toczy się jeszcze walka o czo­
łowe rowy. 

Z widowni południowo-wschodniej. 
Z Treblnje rozpoczęto natarcie 

na czarnogórskie śtanowiska grani­
czne. Na wschod7.ie od Blecy i na 
południu od Awtoja'cu, odparto na­
tarcia nieprzyjacielskie w wywalczo­
nych tam pozycjach. Na górze Bo­
b~ja doc;zlo do walki na granaty 
ręczne. 

Złamano opór serbski na obsza­
rze Kragujewacu i· pod Jagodiną. 
Nieprzyjaciel jest w odwrocie. 

Austrjacko-węgieiskie sUy zbroj­
ne armji generała Gallwitza, wyma­
szerowały na POŻOgę. Stworzono 
po!ączpnie między Uzicami a grupą, 
walczącą na wschodzie od Wize­
gradll. 

Na· południo-wschodzie od Ca­
caku, zrzucono nieprzyjaciela z wy~ 
żyn opanowujących dolinę. Inne 
kolumny austrjacko-węgierskie, zdo­
były wyżyny Stolicę, Lipnkę, G ta­
wicę i wyparły Serbów na tyły Dra­
bnji. Wojska niemieckie wkroczyły 
do Jagodiny. ~ 

~ ---.. ---~,~ 

Biuro Próśb Pisar:?ki~go, Andrzeja Nr.7 • 

Dowód :ti 215204 Oddziału 2-go Łódzkie"'G 
Warszawskiego Akcyjnego Towarzystwa p~_ 

życzkowego Pasaź-Majera NI 11 zaginał. Za-
·stl'zeioGnie zrobione, - 902 

KraWiec damskich okr}ć M. Leiwand mieszka 
O~eCll!e przy uL Benedykta 19 fr. II. p. 

PrZYJmuJe obstalunki po cenach bardzo nizkich. 

KOń z wozem do sprzedania. 1v1ikołajewska 5R 
1074 8 

Nauczycielka muzy~I potrze bna. Oferty Bub. 
T. K. O. z podaUlem cen pros~'1 składaĆ" W 

.Adm. G. Ł. 110:'-2 

Potrzebny czeL,dniit krawiecki uzdolniony na 
duze sztuki. Krótka. S, \\'ierzbickf. 11G2 

PoszukuJe., I:0k~;j~ luul?lll?wauego n radliny 
chrzescIJllulSkwJ z. oswletJe!liem i li'totom. 

Ofertypcd .Palli U skiadać w Adm. G. Ł . 

Nr. ~3. . __________ .. _ .. _ _ l'T----.~ 

Z sił bułgarskich dotarła .jeaa 
kolumna do Boljewacu na połł.lJhrtoJ 
wym zachodzie od Zajecaru. inna 
zdobyła górę Lipnicę n~ pół~ocnyrll 
wschodzie od NlSZU. Natarc1a hn:ł .. 
garskie na południowym zachodz.ie 
od Pirotu zdobywa.ją obszar. 

Zastt;lJca szefa sztaba. gelteralncgtJ 
H o e 1: e r, marszałek polny POrtUZ!1!!: 

Sprawoztianie rosyjsldego 
sztabu generalnego. 
PETERSBURG, S listopada. Spra­

wozdanie urzędowe z dnia 2 listopa::'1a: 

Rozpoczęta 31 paźdyiernik~ pod 
wsia Kemmern (7 klm. na zachod (..ld 
Schlok) walka, trwa nadal bez znaczne­
go wyniku. Rów~ocześnie. z at~ki.e~ 
pod !{emmern, wył~onany meprzy}80C.­
s};:i atal. na zachód od jeziora Baba 
mial poczatlwwo powodzenie; przy pO" 

mocy kontrataku przywróciliśmy stan 
poprzedni. _ 

Na wschód od friedrichstadtu pro­
bowal nieprzyjaciel w kilku miejscash 
na łodziach dostać się na prawy hr;le~ 
Dźwiny ale bez skutku. Na zachód od 
Dźwińska w walkach na południc od 
jeziora S~vięte, wojska :,asze \v ~nit~ ~)l 
paźdZIernika posl.męty SIę naprzod. , 

Pod wsią Wólką (20 klm. na po!ua­
niowy wschód od Baran,?wicz) zabraJ:­
śmy podczas matego at~Ku nocnego, 176 
jeńców. W nocy na 1 h.st?pada Uli;>.!{! 

sie naszvm strzelcom zając na wschod 
od HUf''; Lisowskiej, na pó{nocny zach.'t\ 
od Czartcrvs1-~a, \v nagłej napaści n;('­
przyjacielskie rowy strzeleckie, zabrać 
412 Austriaków i Niemców jako Jencc>w 
i zdobyć karabiny maszyno'NC. 

Gwałtowna walka pod Rudh:ą. na 
zachód od Czarforysl-;a, trwa nadaJ. PoJ 
wieczór 31 paźclziern~ka wykonał nit·­
przyjaciel pod . Komarowem pono',,;'''Y 
ata!<;; zostd odparty, wpęd-;;ony Vi.' i'd­

gna i zniszczony. Liczby po:egfych f '-j­
dno stwierdzić. Na poiu- welki. leżą sto-

? • • •• ,. l P' sy trupow meprzYjaClels;<;lcn. ooo,-,s 
wznowionego ataku poniósł nieprzyi"l­
ciel ponownie ciężide straty i cofnął się 
do swoich rowów strzelec~~ich. 

Na po!udniowy zachód od TarI1o­
pola udał'o się wojskom naszym prze­
być jezioro Iszykowslde. W;.,Jąd(l .... -ii;y 
one nocą na przechvnym b l'z:::glZ, prz e· 
kroczyły kilka linji zasieków druci<wvcn. 
wzniesionych częściowo wc wed:l.it-, u­
derzyły na nieprzyjaciela, wniosły w le­
go s.zeregi zam',eszanie i zabiły w1du 
Niemców i Austrjaków bagnei uno Z'i­
brano okolo 400 jeńców. 

Pod Siemikowcami nad Strypcu }!a 
południe od jeziora Iszykowskiego, Wi'tł* 
ka trwa nadal. 

VI dniu 1 listopada wojska nasze 
zajęty szturmem wieś Ra~w'Nice (4 klm. 
na południe od Siemikowiec) jako i las 
rahowicki. Dorad ustalono liczb=.: za~ 
branych podczas walki z 31 pażdzlerni~ 
ka i 1 listopada nad Strypą do niewo­
li Niemców i Austrjal~ów na 80 ofice­
rów i 3.500 szerego\vców. 

ł~iemi.;;c ~':;;S2l!li!~;;JIje nauki polskiego 11 WYk!>!: 
" - t,a i c011ego L:~zczyzny lnb damy (chn~eśe.1 L.r tS' 
S7.!lC się po po!udniu od 3 do 4. ul. ,-law r(.t lZ: 11 
Naidy. 

'AfA-' O,~;azj;;! l'.le:'le ~Dl"z(:,i!ł':'" \'0';'" 
Ił !I łf bei~ zastoJ1i ttardu(j talał) 

magazyn mebli W'!'adysława ROmv51i'()!W_ 
s~;:iie§o Piotrk .. wskG:i USa 1. .rj~tl"O i":'1,1:­
Ogromny WyłlÓl' soWinych mebli od. ! njtar.8y.ycb, 
do najdroz5zycll CIl! e TIl"ządz(>!l ia. Et'Jło wy!:A 
salonó", sypialek ul"Z&dzonia. knct"nu!'. 1jl~!"u 
gięte, wanny z piecami, i zwykło ldownf;l, k'.)­
z et y .. Łóżka :~alazne, '\\~ózki d:deci~;1:'(":t k,t.'ł!J F10ć 
Przyjmuje wszelkie obstalunki st-Jlarskh:j l tł'­
picerskiej roboty. Zamionia stare Ine:bie i }rul"'ił} 
W Niedzielę i ~więta magazyn otwnrty cc. l,t>j 
do G-ej p. p. Piotrkowska liS ~. piętl'o. 

Trzej uczniOWie szkół tutejszych Bvnowifl\ hi".'! .• 
• • f- l' . ., ' ~ naj m,.e l~p.ntne.l l"ocziny, pros;o;ą ('!{ch.,- ~Zl'" 

chatne o Jaktekolwiek palta lub ptasze .. ) it.iBJo­
we, na. wiek lat 14 15 i 17 gdy t Lie lur;"il) W 
c::em c1;.ndzić do s:::koł-y. Wiadomo';!; w Ad!!!. 
(:raz. ŁlJdz. 



ROK IV. 

W gullernj.i suwalskiej li) 14 wiorst od 
Suwałk, na wyspie wśród jezieri jąrew zDaj­
lunIe się wspania.łe uroczyska dawniej. dziś 
. Jli~kna osada W i gr 1. - Jd w 15 wieku 
fiat~liało tu 1 szeroko znane m było .uroOJly­
lilko" Wigry wśred puszczy. służlloa za miej­
'!IDe p€lgański@go kultu, a późuiej, lISa teren 
łow.tw, ulubiosy dla książą,t litewskiclI. Od· 

I wiedzał te lasy CZElsto wielki nasz król Wła­
',dysław Jagiełło, a ra.z omal nie wpadł tu 
w ręce KrsjhkÓW, które to nieszozęśliwe 
"darzenie tak opowiada Kromer: 

= . 

"Roku 1218 kreI Jagiełło powtórnie w 
~mujdzkim Wieluniu o pokoju z Krzyżaka­
mi się namawiał, zaciąg,ll1\wszy tam zsobl\ 
asnatary niektóre polskie. Stąd gdy nic nie 
sprawIwszy odjechał, a, odprawiwszy sen a­
t\}ry.~sam z trochą dworzanów w Wigroszach 
Jasiech myśliwym, polowaniem mile Bi~ za-,,, 
nawiał, o mały włos w komendatora rasien­
'burskiego w zasadzJd nie wpadł". Ta rów­
Iiisa osiatni z Jagiellonów zabawiał si~ ło-
wami. . 

W urocz:ystej tej miejscowośoi lubili 
. przemieszkiwae lłustelnicy polsoy, którzy żyli 
('}lod regtiłlł !iw" Pawła. Na miejscu, gdzie 
'1 kiedyą st~ła. świlltynia pogańska. W której 
czczono Jakieś bóstwo, 0mar zwana~ Król 

,; Władysław Jagiełło, tknięty widokiem ioh 
! "parcia się, kaplicę wystawił i· przYJaźniE. 
r:kr6Iewską, ićh darzył. Gdy oni wymarli, a 
I kości6ł zg'ors8,ł, pcdaniesię przerywa i o 
i dalsayeh tego miejsca dziejach nie wspo­
f1ll1na. 

Potem objEili to miejs~e sa WładysIa­
rwa. IV. Kameduli, Uórzy ta wznieśli WSPA­
) Biały Erem, według aktu erekcyjnego, w 
:r-celu • błagania Boga o odwróoenie kl~sk od 
'Rzeczypospolitej Polskiej". OJt~d pll~talni­
,czy ten zakon otaczany był ęzułą opieką 
I wszystkich. królów pols.kioh i z ich łaski 
'wzrastali tam oni nietylkfl w cnoty,. ale i w 
bogactwa, których, przyznlłG to należy, na 
dobre używali. WystaWili tri kościeł i Erem 
'prz@wspaniały,którego wieie nad całą pu­
,szczą i okolioą paBują, a Wllętrse jego . o­
";zdobili ś!iezBemiobrazami SmugIewieza, oraz 
! p~osla innych włoskich artystów. Byli tu ci 
l·zakonnicydó reku 1800, w którym wywie­
!-liIiOlW ich na krakewskie Bielany, a kościół 
\4ła katedr~ nowo utworzonego biskupstwa wi­
'fgierskiego zamieliioDo,które 17 lat trwało. 
fP4erwszym biskupem był tu z nake mit y ka­
iznodzleja ks. Michał Karppwiez; ur. 1748 r., 
~zm.arł 1805 r. i tu poohowany. W tym ko­
f.%eiele kOBsskrowany był W oroniez w dni u 
~8 maja. 1815 roku przez Jana Klemensa Go­
~łaazewskie.g9.lbiskupa miejeoowego. Od roku 
r-1818, śliczny ten kośeiół l!lamieniono ni pa­
... ·rafjłlłlly. 

W czasaoh pOlskiCH, kiedy tu Kameduli 
rmteBzkali, około pUSZłlzy tej wrzało zyciem, 
lalbowiem Ojcowie w rozległy oh dobra oh 
f IBwyeh pazakładali wJ.ele osad i mi8steczek. 
'-Suwałki im swój p&clilątek lIS8wdziQtlza­
'~ll - folwarki, młyny, tartaki, kilka frysze­
~re·k hut szklannych, petażarni i papierni; w 
" .. ' . . 
i.obrębie zaś m1:ll'OW Eremu wła~ną mleh, na 

W SER JU. 
l. 

W Kiathane, nad słodkiemi wodami 
,Europy, gdzie w słoneczne popołudnie 
~:piątkowe przechadzają się ·Turczynki z 
;' Ktmstantynopola, ,spotyka cudzoziemiec 
'~od czasu do czasu zaprzągnięte w wspa­
.,niałekonie powozy sułtańskie. Na ko­
:':ile @bak woźnicy w liberji siedzi mło~ 
,.d~i eunuch, murzyn, a z głębi powozu, 
~którego siedzenia pokryte są jedwa­
rbiem, wygląda na świat para ciekawych 
toczek. . 

. K6hiety, przebywające w seraju, 
liksiężniczki lub członkinie haremu cesar­
~skiege, rozpoznać łatwo. Stroną ze­
rwnętrznę; różnią się bardzo od reszty 
~llzulmanek. Nie noszą one takich sa­
imych zasłon, gdyż zamiast c;zarnych, 
,mają przyjemne· dla ol~a białe jaszma­
~ zasłony muślinowe, zasłaniające dol­
tRą część twarzy aż do nosa lub powy­
rże;, li górną dobrwii 0CZy natomiast są 
~ruezllkryte. ' 
;. Seraje pozostają dla Europejczyka 
~jbardziej·tajemniG~emi zjawiskami tu­
loo.ckiego świata żeńSKiego .. Jak dawniej, 
riziś one tak sanio od świata zewnętrz­
in.ego są zupełnie oddzielone.· Świat, w 
rkt<órym żyją, jest światem baśni z tysią:­
~~. ije~nej ~ocy i dziś odpowiada mniej 
~więcejzupelnie pojęciom, )dó.l'e świat 
~,chodni wyrobU sobie (;) nal'emie. Przy .. 

Dodatek do "Gazety Ł6dzkiej" 
PIĄTEK 5 LISTOPADA 19J5 ROKU. 

.\ 

P'Otrzeb! .rudu aptekę, drnkarnię, warsz.tat 
zegarmIstrzowski. tudzież wiele innych fa­
bryozek, CO dowodzi. le pustelnicze !ycie nie 
prseazkadzało im w ciszy społeoznie praco­
wać i dobrobyt wśród ludu szerzyć. Sławna 
tu była hodowla ryb systematycznie prowa-' 
~z?na. Na ten bel jedna Pl gł~bOkiQh lator 
JezIora w szyi swojej była przegrodzenIl od 
reszty wód tamą, zbitą z bali i upustów • 
Tam więc) trzymano ujpr.l!edniejllze gatunki 
ryb, jak: sieje i sIelawy. Ze ten artykuł 
mi~ł tu szczególne zachowanie, nie dziwno,. 
bo powBzeehnie wiadomo, że Kamedułom 
nie wolno jadaó mięsa w obrębie murów kla­
sztornyoh. 

Wszystko to wzorowo prowadzone da­
wało wielkie dochody, któremi następnie 
dzielili się Z okoliczUIl ubogą szlachtą i swy­
mi lennikami. To tei w podaniach ludl1 o 
klasztorze tamtejszym największ!l rolę grajll 
• niesłycbane skarby", kryjące się gdzieś w 
w podziemiaoh. jakich tu 118 każdym kroku 
pełno, lub w lochach na wyspach jeziora, od 
kfórych od klaslltoru podziemne prowa.dzió 
mają kurytarze. 

JezIoro, otoczone w wielu miejscach la­
Bami s drzew świerkowyoh i jodłi)\vycht ma 
wody pięknej zielonej barwy i nWaZane jest 
za szczątek morza, sięgającegr.l kiedyś od 
BaJtyku au Pontu-Euksynu. Wiadomo, . te 
nauka tego przypuszczenia nie odrzuća; a 
co do jeziora, gdy w wielu miejscach brzegi 
i całe nawet wyspy pod wodne składają się 
z pokładów muszlowy oh, między któremi są 
gatunki skorupiaków, dziś w tych wodaoh 
niezyjl\cycb, przypuszczenie to nie jest tak 
dalece błędnem. Na mocy zaś takowego, 
Sielawy uważają tu za wynatuflłona śledzie, 
co znowu wydaje s:ę bye wą,tpliwę,m. O ry­
bach tych należy to jeszcze dodM, ze do 
B1ttlgo bytu istotnie potrzebują szozególniej­
szych jakichś warunków. gdy li przenoszona 
do innych jezior, po największej części rosną 
tylko, ale się nie rozmnazają. Rybaoy miej­
scowi utrzymują t&Ue, iż sielawy nigdy tam 
nie przebywają, gdzie BI\ stynki, 8 to tak 
dalece, 2e żjawienie się tych ostatnich w 
jakiem miejscu, służyć ma za niezawodny 
znak, ze Sielawy wyniosły się stamtąd. 

Drugi gatunek ryb poławianych w je­
Id orze wigierakiem i to jedynie tam w całej 
!'olsee, są sieje. - Według zdania wieJu, 
1est to ten sam gatunek ryb, które w zato­
ce fińskiej j Newie poławiaj" pod nazwi­
skiem sig albó siga. Dodać palezy,ze tak 
sielawy jak isieje przebywaj" w najgłębszych 
głębinaeh jeziora i njgdy na wędkę się 
łowić nie dadzą. 

Józef Stanisław Pietrzak. 

1 pru5Y polskieJ. 
Zaduszki lit' WalPszawie .. 
Kurjer Warszawski tak. episuje ruch 

na cmentarzach warszawskich w dzień za­
duszek. 

.. W g{)dzinach przedobiednich na Po­
wązkach był ruch niewiel1{i. Ożywił się 
znaczniej dopiero około godz, 4-ej pp. 

Przy lewym chodniku pod rnuri'm 

tem atóli nie należy zapominać o róż­
nicy pomiędzy wczoraj a d~isiaj, mamy 
tu na myśli Czas pomiędzy Abdul-Hami­
dem a Mahmedem-Reszadem V. 

W dawniejszych czasach odgrywały 
kobiety seraju wyhitną rolę. Dzieje tu­
reckie znają przykłady tego rodzaju i zda­
wało się nieraz, że los państwa zależał 
od kaprysów. pięknej damy haremowej, 
co świadczyJo e tern, iż kobieta w Turr;ji 
nie zawsze zajmowała stanowisko pod­
rzędne. 

Jeden rzut oka w harem seraju 
przekonywa, że także życie zwyczaj­
nych jego mieszkanek jest innem, ani­
żeli kobiet haremowych tureckich warstw 
średnich. 

Miejsce, z którego dawniej kierowa­
no losami państwa otomańskiego, był 
stary seraj, dzisiejszy niedostępny seraj 
Top Kapu stambulski. (Wyraz sera; 
oznacza miejsce, dające wielkiej liczbie 
ludzi pomieszczenie). Ztąd kiedyś ro­
zeszła się sława pańtwa @tamanów. 
Tutaj w tym budynku cudownym, ze 
wspaniałemi mozajkami i fajansami, pra­
cowana atoli równocześnie nad znie­
wieściałością islamu i przyłożono rękę, 
która zburzyła gmach olbrzymi. A ko­
bieta w tem dziele upadku braJa udział 
niepośledni. 'Palce obsiane brylantami 
ig.raly wieki całe nicią życia państwa. 

Nazwiska mówią za tomy w dzie­
lach osmańskich: Safieh, żona Mura­
da m, piękna Wenecjanka, wzięta w ja­
syr przez korsarza" była posredniczką 
w przyjaźni pomiędiy dozą weneckim' 

cmutarnym, jak zwykle, ustawiono 'mnó­
stwo kramów, zarówno ~wieńcami. świe­
cami i lampkami. jak słodyczami. 

Nowością tegoroczną, niezbyt przy­
jaznem okiem wit.anll przez kramarzy, sta­
nowiły namioty z chorągiewkami. Tu pa­
nował ruch bardzo ożywiony. Liczne gro­
no pań z godn" nlma.nia wytrwa,lQścilł od 
ranka aż do późneg& wieczora zbierało na 
tace .za chorągiewki żałobne pokaźny pion 
na oświatę. 

Prawie nikt nie wychodzil z bramy 
cmentarnej bez pęka chorągiewek. 

Chorągiewki atanowiły też dóminują­
cą przewagę w przybraniach grobów. Pra­
wie nie spotkało się dawniejszego prze­
pychu dekoracyjnego, cO w dni jesienne, 
na znak pami~ci serdecznej tycb, których 
stać na to było, pozwa1a.1 hojuie groby 
snopami kwiecia przystrajać. 

Wezwanie o z~niechanie palenia świa- . 
iel na grobach, poparte przez władze dn~ 
chowne. odniosło skutek. Zaledwie na 
kilkunastu grobach płonęły świece i lam­
pki. 

Od zmroku było te~ ciemuo na cmen-­
tanu. Wcześniej należało powracać do 
codziennyeh trosk życiowych. 

Nie wielu z warszawian, którzy od­
wiedzają mIejsce spoczynku zma!'lycb, wi~ 
o tern, że za cmentarzem na Powązkach 
istnieje - inny Bzerslliej publicznośd nie­
znany. 

To cmentarz ofiar wojny. 
Mieści się na dawnych Powąl:lkach 

Cz~rtoryBkich, słynny ze wzniesionej tam 
kopji królewskiego .Trianen. 

Kto -zwiedza Powązki i chce dostą,ć 
się do cmentarza poległych, winien mi­
nąć czwartą bramę i tor koleji obwodowej. 
Znajdzie się wkrótce we. wsi P{)wązki. 
W roku z. musiano cmentarz rozszerzyć. 
Grzebano tam zmarłych w lazaretach woj­
skowych. Na powierzchni las krzyżów, sta­
wianych blizko jeden przy drugim. 

W powązkowskich piaskach spoczę·· 
ły IIwloki tysięcy wojaków z różnych krań­
ców ziem. Obok prawosławnych mogiły 
katolików, nieco zaś dalej, oddzieluie gro­
by jeńcow. Spoczęły tam zwłoki polaków 
niemców,węgrów, czechów, chorwatów, 
słowaków. Tablice na. krzyżach świadczą 
o pochodzeniu tycb, których na sen wiecz­
ny przytuliła w jednym kątku polska zie­
mia". 

Z ziem polskich. 
Z WarszaWWIlI 
Uniwersytet i poiiteohnika 

Z Warszawy donoszą, że kandyda­
ci na rektorów i dziekanów uniwersy­
tetu i politechniki nie. otrzymali dotych­
czas nominacji urzędowej. 

'. Termin otwarcia obu wyższych u· 
czeIJ1j., zaprojektowany na 8 b. m., od~ 
leżono do dnia 15 b. m. 

Dr. Rosner w Warszawie. 
"Neue freie Presse" ponownie po-

a kalifem; faworyta Ahmeda I, Greczyn­
ka Vassilika, zdobyła sułtańską życzli­
wość dla swej ojczyzny. Inne znowu 
Greczynki, które zadaleko w grze sza­
lonej się posuwały, musieli doprowa­
dzić jańczal'zy do rozumu. Imię sułtan­
ki Roxolany pozostanie na zawsze pla­
mą w historji osmańskiej. 

Jej . właściwe nazwisko brzmiało 
Khurrem i była Rosjanką. Będąc nie­
wolnicą Suleimana Pysznego, doszła 
do stanowiska małżonki z faworyty 
sułtana, na którego wpływała nadzwy­
czaj ujemnie. Księcia Mustafę, syna 
innej sułtanki, kazała zgładzić, aby swe­
mu własnemu synowi tron zapewniĆ. 
Inna sułtanka Tarszan, kazała zamordo­
wać matkę Murada IV, aby siedem fa­
worytek mogło ni/zdzielić pomiędzy sie~ 
bie siedem prowincyj. 

Były to czasy. w który~h zmrużenie 
oka suUanki mógł opłacić życiem we~· 
zyr j pocałunek ust karminowych mógł 
oznaczać wojnę przeciw Europie. I po­
nieważ suItanowie stali się igraszką na-

. miętności swych żon, okazały się da­
remnemi wszelkie próby reform.Dopie­
ro w wieku XIX nastąpiła zmiana na 
lepsze. Sułtan Mahmud- położył kres 
wpływom haremu, a dziela jego dokoń­
czył HamM. 

Stanowisko kobiety w haremie ce­
sarskim nie zawsze było jednakie. W po~ 
czątku dynastji Otomanów zwykli byli 
sułtanowie się żenić. Później padysza­
howiezwyczaju tego zaniechali.~ Religja 
kebiet, które sułtan brał do haremu, 
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twierdza doniesienie o przydzieleniu 'P0-
sla do austryjackiej Rady państwa d-ra 
Rosnera, do austryjackiego konsulatu: 
generalnego w Warszawie. 

Dr. Rosner przed uzyskaniem man-­
datu poselskiego pełnił urząd radcy dwo­
ru przy ministerjum dla Galicji. Po 
swym wyborze nie pełnił służby pan-­
stwowej, a obecnie otrzymał ważną 
misję urzędową w Warszawie. 

Z Łomży .. 
(a) Na stanowisko burmistrza miada 

ŁOl1l~Y powołany został 3 cywilnego zarz~· 
du pIerwszy burmistrz miasta Koepeniok. dr. 
Langerhaus, 

Przedborza 

(I) W ubiegły wtorek o god~. 7 wie­
czorem przybył do naszego miasta cadyk 
z Rozprzy, Abram Weltfrejd, który tutaj bę-­
dzie stale zamieszkiwał. Przyjl}oie było bar­
dzo uroozyste: 
W ceremonji przyjęcia cadyka brała udsiał 
orkiestra. żydowska. 

Kielce. 
W Krakowie odbyło się dn. 26 paz­

dziernika zebranie zainteresowanych bu­
dową linii kolejowej Kraków· Kielce; na 
zebraniu tym był obecny przedstawiciel 
rządu austryjackiego. Jednog1ośnie zgo­
dzono się na podpisanie podania do odpo­
wiednich Wladz i do frakcji polskiej w 
Wiedniu. 

Austrjackie władze odniosły się ży­
czliwie do tego projektu. 

Kraków .. 

Z j a z d. 
Zjazd Polskiego Stronnictwa LudEY 

wego odłamu Stapińskiego odbędzie się, 
według doniesień gazet krakowskich, w 
połowie listopada b. 'f. W Kral·wwie. Na­
ją wziąć udział. posłowie parlamentarni 
i sejmowi z Galicji, oraz posłowie wło­
ściańscy do Dumy z Królestwa i przed­
stawiciele ludu z terytorjum okupowa" 
nego przez Austro-Węgry. Na porząd~ 
ku dziennym: Kooperacja włościaństwa 
na obszarze ziem polskich w sprawach 
ekonomicznych i narodowych. 

Losy pracowników kolei 
nadwiślańskich. 

.. Dziennik Petrogradzki" donosi: li­
kwidacja skarbowych kolei nadwiślańskich. 
których zarząd mieści się obecnie w Mo­
skwie, faktycznie już się rozpoczęła, jak­
kolwiek odbywa się bardzo nieznacznie. 
Urzędnicy zarządu częściowo, pracownicy 
zaś z linji gromadnie. przenoszeni są na 
inne drogi, bez zatracenia jednak swej za­
leżności 01 koleinadwiślańskicb; odmowa 
wyjazdu na miejsce przeznaczenia pociąga 
za sobą uwolnienie ze służby. Zażądano 
od poszczególnych wydziałów przedstawie­
nia budżetu na rok 1916, lecz tylko do 
dnia 1 maja, z wyjątkiem kasy emerytal­
nej, której egzystencja ze względów for­
malnych musi być przedłużona. 

lO.'" '"' u • iZ2222JiB 
była rzeczą uboczną. Tak niejednokro­
tnie sułtanowie żenili się z chrześcijan­
kami, na których nawrócenie na islam 
nie zwraCano uwagi. Sułtan Orkhan za­
ślubił dwie Greczynki, Teodorę i Nilu­
ferę; Murad I, księżniczkę grecką; Baja­
zet zaślubił księżniczkę serbską; Maho­
met I, księżniczkę Elberstan i Murat Ii 
córkę despoty Jerzego serbsl~iego i księ­
cia Kasiamoni. Takie małżeństwa były 
zwykle środkiem do celu i kończyły się. 
gdy cel pożądany został osiągnięty i suł· 
tanowie stali się panami kraju, który 
chcieli posiąść. 

Turczynki zaślubili tylko trzej suł­
tanowie. Osman I zaślubił córkęszeika 
Edeborlij Osman II córkę muftiego Es­
sada i Ibrahim I damę haremową, T elle 
liasseki, którą później nazwano szach­
sułtanką. 

Harem sułtański jest dworem dla 
siebie i należy do instytucji państwo'" 
wych, posiadając własną organizację_· 
Członkinie haremu składają się z raS" 
naj różnorodniejszych. Tak w seraju znaj-' 
dują się Czerkieski, Gieorginki, Ormian~ 
ki, Egipcjanki, a w czasach dawniejszych 
były także Madziarki, Rosjanki, Polki.' 
Wloszki i inne. Prababka liamida n .. go 
była Kreolką, pochodzenia francuskiego; 
niejaka Aimee Dubuc de Riveri, krewną 
cesarzowej Józefiny, którą podczas rozA 

bicia okrętu schwycił pewien korsarz, 
zawiódł na targ niewolnic do Algieru 
i którą Dey dał sułtanowi Mahometo­
wi f.I, jako podarek. Jest ona matką 
Mahometa H. 



. Dróżniczki w ogólnym składzie· U6 

wotmono, z rozporządzenia naczelnika droa 
git bez .prźyznania im, jako zdjętym z e· 

. tatu, -dodatkowego wynagrodzenia, Fun­
Jkcjonarjuszki te, pozostawiwszy cały swój 
I doby tek na miejscu, zogały zmuszone bo 
wyjazdu do Moskwy, gdżieobecnie pozo~ 

; stały na blUku, większość otrzymała już 
lub otrzyma po kilka lub kilkanaście rubli 
ł należnych im skła.dek emerytalnych~ Lo­
'sem nieszczęśliwych kobiet ma się zająć 
komitet o~ywatelski. 

Iłamargtnesle ooojny. 
'IIleagtle for. the Marrylttg oj tVounded 

"" Heroes". 
, . Niema to jak być praktycznym. W 
Anglji tworzy sie już teraz "Liga« dla 0-
tenku rannych bohaterów ,,3 poważny 
fl!Times" w:ta ją na naczelnem miejscu 
,!:jakO przedsięwzięcie bardzo na czasie i 
,bardzo chwalebne. Zadaniem tej ligi jest 
:bowiein pomódz uszkodzonemu w wojnie 
ibohaterowi w wyszukaniu sobie towarzysz­
fki życia, aby go w ten sposób ochronić 
;od smutnej samotności w życiu. Na cze­
'le Ligi małżeńskiej stanął główny kazno­
dzieja anglikańskiego kościoła św. Stefana 
'w Brystolu Sir Ernest Houghton i wydał 
'następującą odezwę: 

"Według mego zdania nie można po~ 
:zwe1ić, aby mężczyzna, który życie swoje 

. dobrowolnie na usługi ojczyzny oddał i 
który w tej służbie swoje zdrowe członld 
stracił, był skazany na to, aby życie swe 
dalsze pędził w przykrej samotności i 
przygnębieniu. Jeśli kto, to inwalida wo-

jenny ma,;, przedewszystkiem prawo zaznać 
rozkoszy własnego domowego ogniska, 
gdyż inaczej lepiejby mu było, gdyby był. 
swoje życie na polu'bihvy postradał. Los 
jego nie jest jednakże beznadziejny. Jest 
wiele szlachetnych, patrjotycznie usposo­
bionych kobiet, 'które się będą uwazały za 
szczęśHwe, jeśli będ:ą mogły swego życia,. 
swej siły i swego zdrowia użyć, aby upię- l 
szyć, życie inwaHdy wojennego r poślubić 
g? ~v:iązek taki l?ędzie mOŹ!lg.VI naj­
pIękmeJszym . tego słQwa znaczemu~ n1:1-
z,!ać ś~viętym; podstawą jego będzie.' bo­
wlem.meskończona detpiiwość i naj ochot-

• niej sza gotowość -'dQ poświęcen. Zresztą 
niech nikt nie myśli, te ta ofiara napra­
wdę tak ciężką będzie, jak się Wydaje. 

Właśnie w stadłach małżeńskich, w 
których pewne cielesne ułQmności zda:wa~ 
ły się stanowić pueszkodę,. spotykamy 
naj szczęśliwsze małżeństwa. Utrata pe­
wnych członków a nawet ślepota -nie są 
'przeszkodą do uzyskania szczęścia.' Ja 
znałemmałteństwo, bardzo szczęśłiwe, w 
którem mężczyzna od urodzenia był śle­
pym, tak, że żony swojej nigdy nie wi~ 
dział. A z małżeństwa tego pochodziło 
trzech dzielnych młodzieńców, z których 
jeden słuźy przy naszej marynarce i wła­
śnie odznaczył się niedawno na GaliipoH. 
Nie należy bowiem zapominać, że rodzice, 
którzy się, sami do bohaterstwa wznieśli, 
dzieci swoje we wszelkiej ctlociewycho­
wają. Wiedzieć należy takie, że natura 
sama jest na tyle dobrotliwą, iż ludziom 
cileśnie ułomnym, jakby w odszkodowaniu 
daje wyższe duchowe zdolności.' 

Itutaj obieram, jest. sprzeczny z właśc!wo­
'ściami narodowemi Anglika, a odpow1ada 
"raczej. duchowi Francji. gdzie małżeństwem 
rządzi rozumowanie, Otóż naprawdę we 
F~ancji .. jest procent szczęśliwych ma~ .. 
żeństw wyższy niż w Anglji, gdyż m~łżen­
stwa zawiera się częściej z rozwagą l roz~ 
sądkiem. 

Wajsłabszym puktem mego pla~1U jest 
sprawa finansowa, która jednakże me sta­
n'owi nieprzezwycięionej pneszkody. ~~­
lety się bowiem spod~ewać, że po wOjnie 
nastąpi zrównanie .. płCi także pod wzglę~ 
dem wynagrodzenia' za pracę, przez. ~~ 
zmniejszy się ten ciężar gos1;l0darczy, JlL'{l 

spadnie-: na kobietę, żonę ll1ezdolnego do 
zarobkowania bohatera" t . 

Powyższą odezwę podpisa~o w!ele 
znakomitych osób; między inn~ml, co jest 
właśnie zńamienneID, bardzo WIelu lekarzy. 

Straty wśród drukarzy w obee .. 
'. nej wojnie. 

Według 7 statystyki, ogłoszQi!ej. w 
nr. 126 ,;Korespondenta" organu ZWląZKU 
drukarzy niemieckich, 'poległo qo 3~. wrze­
śnia 2627 członków tejże organrzacll. Pod 
broń zaciągnięto 40,244 {55,6 proc. Dru­
karze niemieccy koncentrują się w innych 
jeszcze organizacjach • 

Niech mi nikt nie zarzuca, te ten 
sposób pośrednictwa w małżenstwie., który ł 

I ioia ~~fle~ · 
materjałów, z tutejszej retio,mov;nnej fabryki, 
na palta damskie i m~zkle, po c&ru~ch 

fabrycznych. '. 
Plotr1:owska M 182 m. 14 prawa Ollcylll! 2 
piętro I wejście. Sprzedat tn'iać będzie od. 
dnia 30-go b. m. do dn. 7 Listopada f, b. 

włącznie. 

Nads,e~ wago!~!?A Częs~ -I 
cbowskiego firmy Dziubas i Fiszel . 

= Piotrkowska .N2 25 
w podwór Zt1 na lewo, 

~~~~~~~~~~~~~ł! 

{{ KANTOR WYMIANY ~ 
ł\ PIOTRKOWSKA 36. )4 

E ł. fllIPOW~KI ~ 
ti Wymienia pieniądze na rótne waluty Ul 
ł\ zagraniczne i Od'WIotnie na w~nkac.h rę t< najdogodniejszyc~. Obsługa klIJentell " 
ł\ sOildna. ił 

1;ł.& ............. 1P 

Polscy Artyści Zjednoczeni pod dyre.. I 
kcją A. Szarkowskiego. 

Niedziela, 7 Listopada o godz. Si pół po pot 

I 

"(e~!rlni~~a ~~~aH j " . " (RokmJm 
Bllety w cukięrni W-go "gostomsxiego (da.wniej Roszkowski). 

Odbędzie· się 7-go Listopada o godzinie 7-ej wieczorem 
:o..a dochód. Ochrony I 

Bolesławieza .. 

z łaskawym współudziałem panny Lidji Kinderman (śpiew), panny ,11. Tl"eu'to1lias (fortepian), p. Kazimierza Yreudeaberga (śpiew). 
p. Eł"IlI165ta Oehlhey1a (wiolonczela) oraz p, ARtOr.:liego Michałowskiego (akompanjament). . 

Biletif wcześniej nabywać możno wksieg~rni Gebethneru i \Mułło, ił dzień zoi Koncertu od U. 5 Ptlp· UJ kasie SnU KoncertoweJ. 
Fr!":!i?"i:te 1\ $ * 

I(wufnieniarze do granitu, Szlifiarze. 
do granitu, Ka·mieniarze do mal'hl 

muru na stałą robołę do 

I 
s.i I n i ro b O t fi i C Y 

ncnt~chc Snrachel 
erleilt gebildeter D~utscher. Offert. sind 
unte! .,GrUndlichU in d, Exp. d. BL 

anzngeben. 

• 
Ulica Południowa Hl! 2 róg Piotrkowslciej 

SWbms, thorobv sKórne włosów 
(kusmełyka Iekurskll)ł 

weneryczne, maczo płciowe i niemocy płciowej. 
Leczenie syphilisu salvarsanem Erlich": Hata 
.606" -914 (wśródtyblle). Leczenie ~'_L"""_ 
cznością, elektrolizą (usuwanie· SlP;~OIC·vcb 
włosów) oświetlenie kanaru 

od 8-1 T. od 4-9. 

~r. KI~men~ lipiń~ki 
Cnoł'oby dzieci i .ewnętrzae. 

d JI ,dOI kopalni 
króiawskieh 

wyucza w krótkim czasie gruntownie 
i praktycznie, rutynowana nau­
czycielka. Szkolna 17, II p. front 

cd 1 do El Mieszka obecnie Zawadzka 10 . 

Są poszukiwani zaraz 

l.7 c u~~z~~!aC;'i:Od~~:iOłrkOWSka N! ·108. 

Zakład Krawiecki 
Leopolda Staśkowskiego 

Iii 

ł\ ursy pedagogiczne wieczorowe 
dla. frebla.nek, ochronfe.re~, na.uczycielek ,po<:z~tk;owyeh orR~ osób, pragną~ych. uzupełnić 
braki swego wyksztsłcema. Język polskI, h,storJa, geografJR, przyroda, literat-ura, meto­
dyka, peda.gogika, hygjena., śpi~wy, slojd, .rysunki. Kurs niższy. i wyższy. Można. zapisY'" 

wad się na. wszystkie przeamlOty lub na. poszczegolne w szkole . 

H.~leł~y Cholewickiej Mikolajewska83 m!ędzy a-5-tą., 

GORSETY 
wsze<:hświatowej marki ftRenoma' gotowe i na 
ObS.ta!\lI;~k. ,~rz:yimuje ~ów!lież przeróbki, repe­
recje oaswlezame, pranIe gorssetów specjalna 

Pracownia i skład gorsetów w Łodzi, 
ul. C-łówna 17. 

Przejezdny 
tylko na parę dni 

Kupuj~ z~by sztuc::r:.e stare, połamane, pla. 
cę do;~rze ŁÓDŹ Hotel Centralny ul. Piotr­

kowskr, ~ 8 pokój Nl lod lO-ej do 2-ej pp. 

l od 4-ej do 7 -ej -wieczorem. 

Przyjmuje od 9 do" 10 l pół i od :3 do 6-ej. 
W niedzielę i święta 00 9 do 11. 

Powrócił 

Dr. Rosełlblatt 
sllec. chorób uszu, nosa i gardła. 

Piotrkowska 35. 

Analizy 
lekarskie, tech.uicZU8 i prc.dukt. spoiyw. 

Labor. chemiczne 
Inż. -them, Ea L E 9 B G AJ 
O. nsyst. pruf. Freseniusa. w Wiell.badenie 

Krótka 5. 

Fel 
po długolebiej rraktyee w szpitalach 

prz;yimuje coUzie!mie i udziela pallia; 
godziny od l pp. do 8 wlecI:. 

Ileksamlro\Vskllr. 3] 
D Iif", ... _.e. 

-~ 
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